
Na zdjęciu: na lotnisku w Gdafi
tku - Wrzeszczu. Stanisław Kę
dzierski z żoną i ojcem Leonem.

(CAF)

__
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Red. M. Podkowiński telefonuje z Genewy:

A jednak znaleźli drogę do Polski

trzej marynarze z „Gottwalda"
którzy załamali się
pod terrorem

na Taiwanie

— W Stanach Zjednoczonych, gdzie
znaleźliśmy się po opuszczeniu Tai-

wanu, często rozmyślaliśmy o tym
jak wielką krzywdę wyrządziliśmy
naszym kolegom z „Gottwalda" pod
pisując prośbę o azyl — oświadczył
asystent maszynowy Stanisław Kę
dzierski wysiadając z samolotu, któ
ry ostatnio wylądował na lotnisku
w Wrzeszczu.

— Przez cały czas gnębiły nas wy
rzuty sumienia i tęsknota za krajem
•— powiedział jego kolega Marian Wę
grzynowski, również asystent maszy
nowy z „Gottwalda".

Ci dwaj marynarze oraz praktykant
hotelowy Włodzimierz Tauzowski, po
uprowadzeniu statku przez piratów
czangkaiszekowsklch w maju 1954 ro

ku, ulegli namowom i groźbom taj
wańskich agentów i podpisali prośbę
o udzielenie azylu, by za tę cenę o-

[trzymać zezwolenie na wyjazd do
(Stanów Zjednoczonych.

Dlaczego podpisali? Jakie były po
wody załamania się i okoliczności
podpisania prośby o azyl?

Węgrzynowski uwierzył agentom,
którzy twierdzili, że wypuszczenie ze

swych rąk członków załogi statku
„Praca" było z ich strony błędem,
który się już nie powtórzy. Podpisał
więc prośbę o azyl, by dostać się do

Ameryki, skąd sądził, że łatwiej mu

będzie wrócić do Polski.
Asystent Kędzierski jako powód

podpisania prośby o azyl podaje zły
etan zdrowia i zabójczy klimat na

Taiwanie. 1 on również nie wierzył
w możliwość bezpośredniego powro
tu z Taiwanu do kraju. Podpisał,
gdyż w ten sposób chciał się wyr
wać z tej „przeklętej wyspy" do bar
dziej cywilizowanego świata.

Natomiast steward Tauzowski przy
znaje, że prośbę o azyl podpisał po
pijanemu pod wpływem alkoholu i
namowy kolegów. A potem —

siał już brnąć dalej.„
(Dokończenie na otr. 2)

Min. Mołotow
odbył rozmoirę

z min. Dullesem
GENEWA

TA NLA 30 bm. minister spraw za-

granicznych ZSRR W. M. Moło
tow przyjął w siedzibie delegacji
radzieckiej sekretarza stanu USA

Dullesa, z którym odbył rozmowę na

temat niektórych zagadnień dotyczą
cych Bliskiego Wschodu, jak również

innych kwestii będących przedmio
tem zainteresowania obu stron.

mu-

Wykonali
roczny plan
przed terminem
R IURO Projektów Górniczych i

Naftowych w Krakowie wy-
konało roczny plan produkcji na

63 dni przed terminem. Do końca
roku da ono dodatkową produkcię
w wysokości 22 , proc.

Wcześniejsze zrealizowanie planu
rocznego nastąpiło m. m . dzięki za
stosowaniu nowych metod pracy.

Na szczególne podkreślenie za
sługuje fakt, iż opracowywana

przez BPGN dokumentacja dla

nowopowstałych kopalń zagłębia
rybnickiego i „niecki krakow
skiej" przyczyni się do przyspie
szenia eksploatacji bogatych złóż

węgla wysokokoksującego, na któ

ry czekają stalownie Huty im.
. Lenina,

D NIA 28 bm. załoga Krakowskich

Zakładów Futrzarskich w Kra
kowie wykonała plan technicznc-
przemyslowy na rok 1955 w

proc.
100,2

Na Cyprze
nie ustaje
huk bomb

NOWY JORK

7 AK donosi z Nicosii korespondent
J agencji United Press , w nocy z

29 na 30 bm. dokonano na Cyprze
szeregu zamachów bombowych na

obiekty wojskowe i policyjne. Bomby
wybuchły w Nicosii, Famaguście, Pa-
phos. Obrzucony bombami został tak
że posterunek policyjny w Fanayia
(w pobliżu Papnos).

29 bm. pod przewodnictwem arcy
biskupa Makariosa obradowali w Ni
cosii wybitni duchowni kościoła ob
rządku greckiego Święty Synod tegf
kościoła postanowił stworzyć „bojo
wy fundusz dla wsparcia walki na
rodowej o samookreśleme Cypru".

30 bm. brytyjski gubernator wyspy
J. Harding opuścił Nicosię udając się
do Londynu. W dniu odjazdu Har-

dinga na ulicach Nicosii rozrzucono

, ulotki, w których nazwano Hanjuiga
njGauieiterem Cypru",

Rozmawiamy
z J. Srokoirskim

jednym z projektantów

KRAKOWSKIE UW
w stolicy Indii
P O wielogodzinnym oczekiwanitf
*• uzyskujemy wreszcie połączenia
z Indiami.

— Halo! Tu New Delhi. Przy tele«
fonie Jerzy Srokowski.

— Prosimy o krótką relację z

otwarcia Międzynarodowych Targów,
— Spóźniona pora deszczów znacz

nie utrudniała i przedłużyła wszyst
kie prace na terenach targowych.
Musieliśmy „niewąsko" gonić, aby
polski pawilon był gotów na czas.

Innym nie bardzo to się udało. W
niektórych pawilonach trwają jesz
cze robol.v wykończeniowe. No cóż,
deszcze w Indiach to nie nasz pol
ski „kapuśniaczek".

Zaraz po dokonaniu uroczystego
otwarcia Targów, premier Nehru
odwiedzi! polski pawilon. Wyra
żał się o nim w superlatywach.
Szczególne zainteresowanie pre
miera Indii wzbudziły wystawio
ne przez nas wysokosprawne ob
rabiarki.
— A teraz zwolnijcle mnie już do

łóżka, bo po kilku nieprzespanych
nocach usnę chyba przy telefonie,

Na wczorajszym posiedzeniu
konferencji 4 ministrów spraw zagranicznych

Szef delegacji ZSRR
przedłożył radziecki projekt

zjednoczenia Niemiec

Porządek dzienny obrad

objął także sprawę
kontaktów Wschód - Zachód

\A7 CZORAJSZE posiedzenie czterech ministrów spraw zagranicz-
’’ nych odbyło się pod przewodnictwem amerykańskiego sekreta

rza stanu Dullesa. Na porządku dziennym obrad, które rozpoczęły się
o godz. 15 była sprawa kontaktów Wschodu z Zachodem. Następnie
ministrowie przeszli do dyskusji nad punktem pierwszym porządku
dziennego, tj. paktu zbiorowego bezpieczeństwa i zjednoczenia Nie
miec. Minister Mołotow przedłożył radziecki projekt zjednoczenia Nie
mieć.

Wesoło i przyjemnie bawili się
mieszkańcy Dębnik

na „żywym wydaniu Echa“
ESOŁO 1 przyjemnie spędzili so-

’’ botni wieczór mieszkańcy Dęb
nik — czytelnicy „Echa Krakowskie
go" na imprezie pt. „Żywe wydanie
Echa". Odbyła się ona w świetlicy
S party MPO przy ul. Praskiej w

dniu 29.10 br. o godz. 18.

Mimo, że była to pierwsza tego ro
dzaju Impreza sala wypełniła się do.

ostatniego miejsca (z galerią włącz
nie), a dla tych, którzy — niestety —

nie otrzymali już biletów,. zainstalo
wano przed budynkiem specjalne me
gafony.

W „Żywym wydaniu" zobaczyliśmy
i usłyszeliśmy w satyrycznym skrócie
odzwierciedlenie wszystkich kłopo
tów i bolączek od dawna już trapią
cych mieszkańców Dębnik. Ujęcie

w

::

Związku Radzieckim

na trasie
Kijów-Leningrad-Moskwa

Czytaj sir. 2

Owoce z Podhala
Punkt skupu owoców w Kamie
nicy (pow. Limanowa) rozpo
czął pracę 15 sierpnia. Już pod
koniec września znacznie prze

kroczono tu plan skupu.
Na zdjęciu: kierownik punktu
skupu Jan Majchrzak (pierw
szy z lewej) kwalifikuje owoce

przywiezione przez gospoda
rzy - sadowników Jana Grenia
z Kamienicy i Stanisława Fron

czyka z Zalesia.

Fot. - CAF

tych spraw, niejednokrotnie bardzo
poważnych problemów, w formie ske
czów, dialogów i piosenek opracowa
nych przez znanego satyryka kruków
skiego Bruno Miecugowa od razu

„chwyciło" publiczność, która żywo
reagowała i gorąco oklaskiwała

wszystkie punkty programu.
Doskonale spisali się studenci

Państw. Wyższej Szkoły Teatralnej,
którzy wykonywali poszczególne czę
ści „Żywego wydania Echa": Krze-
sisława Dubiel - Ziembińska, Irena
Kądziołka, Wiktor Zatorski, Wacław
Szklarski, Bogdan Kroskiewicz i A-
dam Karpiński.

Wielkie powodzenie miały także pio
senki w wykonaniu laureatów konkur
su „Echa" — Chrzan - Polińskiej (so
pran) i Wiesława Brychcy (bas). A-

kompaniowali: Jan Fedorowicz i Le
szek Łabaj.

Niezwykle miłą częścią imprezy był
moment, kiedy przedstawiciel naszej
Redakcji wręczał pamiątkowe nagro
dy książkowe kilkunastu przodują
cym pracownikom MPO oraz wyróż
niającym się sportowcom i działa
czom Koła Sportowego Sparta Dębni
ki. Liczne cenne upominki otrzymali
również uczestnicy imprezy, którzy
społecznie pracowali przy organizo
waniu imprezy „Echa".

Wspomnieć musimy, że doskonale

wywiązali się ze swego niełatwego
zadania współorganizatorzy — dzia

łacze KS Sparta Dębniki: Kazimierz
Nijakowski, Tadeusz Lik, Władysław
Dobrzański, Adam Dąbek i Roman
Zaucha.

Imprezę zakończyła wspaniała wi
zja przyszłych Dębnik przedstawiona
przez konferansjera — Bruno Mie
cugowa. Było w tej wizji kilka ogród
ków jordanowskich, wiele sklepów
papierniczych, duża ilość lamp ulicz
nych (i dziwnie mało dziur na uli
cach), autobusy jeżdżące „sznurkiem"
jeden za drugim i wreszcie triumfal
ny awans drużyny piłkarskiej KS
Sparty Dębniki do I Ligi.

Wręczenie kwiatów dla wykonaw
ców od Zarządu KS Sparta Dębniki
i Dyrekcji MPO zakończyło nasze

pierwsze „Dębnickie" (mamy nadzie
ję — nie ostatnie...) „Żywe wydanie
Echa"... (wlad).

Szef delegacji obserwatorów z

NRD, wiceminister spraw zagra
nicznych Handtke wystosował pis
mo do sekretarza generalnego kon
ferencji Jerofiejewa oświadczając,
że z uwagi na toczące się obrady,
stoi do dyspozycji konferencji.

D ÓWNOCZEŚNIE spodziewane jest
11 przybycie do Genewy ministra

spraw zagranicznych NRF von Bren-
tano.

Wczoraj rzecznik prasowy delegacji
obserwatorów NRD zaprosił dzienni
karzy z zachodnich i wschodnich Nie
miec. Było to pierwsze zorganizo
wane spotkanie między przedstawi
cielami prasy obu części Niemiec.

Ubiegła niedziela była bardzo o-

żywiona, jeśli chodzi o kontakty
dyplomatyczne. Szczególnie żywą
działalność przejawiał izraelski pre
mier Sharett, który bawi tutaj od
kilku dni w związku z sytuacją Ja
ka ostatnio wytworzyła się na Bli
skim Wschodzie.

Francuskie

Zgromadzenie
Narodowe
debatuje
nad przyspieszeniem
wyborów

PARYŻ (Obsł. wł.)
D ZECZNICY ograniczenia praw
11 wyborczych narodu francuskiego

ponieśli w niedzielę na forum Zgro
madzenia Narodowego pierwszą klę
skę. W wyniku przeprowadzonego
głosowania odrzucony został wnio
sek, proponujący oparcie ordyna
cji wyborczej na wzorach angiel
skich, stanowiących, że wyborca
ma prawo oddawania głosu ty’ko
na jednego kandydata a nie na li
stę.

Do rzędu sensacji politycznych na
leży zaliczyć nagły wyjazd ministra
Dullesa do Madrytu na zaproszenie
gen. Franco. Wyjazd ten nastąpi 1 li
stopada, kiedy, jak wiadomo nie bę
dzie posiedzenia ministrów z uwagi
na dzień Wszystkich Świętych,

III kocioł siłowni
Huty im. Lenina

rozpalony
rp RZECI kocioł parowy siłow-

ni Huty im. Lenina jest już
w końcowej próbie rozruchowej.
W sobotę został on rozpalony i

dostosowany do normalnych wa
runków pracy.

Pracami rozruchowymi kieruje
inż. Nowotarski oraz inż. Kra
marz — natomiast technik Som-
merlik przeprowadza rozruch a-

paratów kontrolno - pomiaro
wych oraz automatyki kotła.

Po 72-godzinnej próbie, trzeci
kocioł siłowni przejdzie do nor
malnej produkcji.

Ruch tramwajowy
w dniu dzisiejszym

DNIU 1 listopada tramwaje
*linii„2“wgodz.od8

ńa
do

19 kursować będą na trasie Sal
wator — Rakowice przez plac
Wiosny Ludów i ul. Stalina, a tram

waje na linii „10“ na trasie Ła
giewniki — Rakowice.

Tramwaje na linii „12“ łączące
Bronowice z Rakowicami przejeż
dżać będą przez ul. 1 Maja i Basz
tową. Przystanek dla wysiadających
uruchomiony będzie na pętli tram
wajowej w Rakowicach, a dla

wsiadających za główną bramą
cmentarną. W godz. od 8 do 19

skasowany zostanie przystanek
ul. Modrzewskiego.

przy

świata

Pracownicy
tuczami trzody
tu Kobierzynie
uzyskali wyniki
najlepsze uj Polsce

D RACOWNICY tuczami trzody
chlewnej w Kobierzynie zdobyli

proporzec przechodni we współza
wodnictwie' pracy w skali ogólnokra
jowej, gdyż uzyskali najlepsze wyni
ki w hodowli tuczu przemysłowego.

Koszt 1 kg tuczu wynosi w Ko
bierzynie 8.30 zł. gdy w innych za
kładach dochodził do 30 zl.

W uroczystości, jaka odbyła się
w związku z wręczeniem proporca,
dwoje pracowników — Stefan Ba
sista i Maria Rajzer — otrzymało
odznaki przodowników pracy.

Józef Grzegorczyk, Stanisław Mi-

zura, Maria Węglarz. Józefa Ta-n-

dera, Mieczysława Bielawska i He
lena Ostasz otrzymali dyplomy wy-
jjJtoienia oraz nagrody pieniężne.

<cz)

lotnisku

którym
przed

(obsługa własną)
H PARYŻ. Wczoraj na

w Nicei wylądował samolot,
przyleciał zdetronizowany
2 laty przez rząd francuski były suł
tan Maroka Ben Jussef. Wczoraj
opublikowany został w Paryżu list
sułtana Ben Arafy do prezydenta
Coty. w którym rezygnuje on ze

swych praw do tronu na rzecz Ben
Jussefa.
SI BELGRAD. Do stolicy Jugosławii
przybyła pierwsza, większa partia
turystów radzieckich, składająca się
z 200 osób.
ES BONN. W stanie zdrowia kancle
rza Adenauera nastąpiła poprawa.
Lekarze przewidują jednak, że bę
dzie on mógł powrócić do normal
nej pracy dopiero w połpwie grud
nia.
B LONDYN. Ge
neralny guberna
tor Cypru, mar
szałek Harding.
przybył do Lon
dynu dla odbycia
narad z rządem
brytyjskim. Mar
szałek Harding o-

świadczył na lot
nisku, że sytuacja
wojsk brytyjskich
na Cyprze jest
bardzo trudna,
ffl KAIR. W ciągu
ostatnich 24 go
dzin wojska Izra
ela dwukrotnie
wtargnęły do stre

fy zdemilitaryzo-
wanej El Ajua,

Warty
Październikowe
zaciągają załogi
krakowskich
zakładów pracy

ORAZ więcej załóg krakow*

skich fabryk i instytucji za
ciąga Październikowe Warty.

W Krakowskich Zakładach Prze-,
mysłu Gumowego zaciągnięto 33

warty. M . in. pracownicy oddziału

galanteryjno-sportowego wykonają
podczas wart dodatkowo 3 tys.
sztuk zabawek latexowych, 1.200
sztuk piłek „lanek" oraz 100 s>ztuk
kół kajakowych na ogólną wartość

d.39.936 1

■1
Krakowskiej Fabryce Wyro-
Blaszanych, dzięki podjętym

*

W
bów
wartom, brygada Tadeusza Mięsy
i brygada Edwarda Krawczyka —'

wykonają plan pierwsizej dekady li
stopada do dnia 9.11 ., a pracownicy za

trudnieni przy tokarkach zegarmi
strzowskich wykonają 10 tokarek

zegarmistrzowskich do dnia 24

grudnia zamiast do dnia 30 grud
nia, a więc na 6 dni przed ter
minem, 1/

Od 10 miesięcy
do 6 lat wlezienia
Wyrok uj procesie
6 cpryszków
z »;ociągu-wi(tm2«
VV DNIACH 26 i 29 października
* * br. toczył się przed Wojewódz

kim Sądem w Warszawie proces, prza
ciwko 6 chuliganom z tzw. „pociągu-
widma".

1 sierpnia br. wyruszył z Warsza-ł
wy specjalny pociąg wiozący ochot
ników na akcję żniwną do PGR w

woj. koszalińskim. Już przed odjaz
dem z dworca warszawskiego kilku
osobników zdradzało dość silne odu
rzenie alkoholowe. W czasie jazdy
pijani awanturnicy wyłączyli w nie
których przedziałach światło, bez
pieczniki wyrzucili przez okno, roz
poczęli bójki i awantury. Poszły w

ruch noże. Walizki wylatywały przez
okno. Awanturnicy usiłowali wyrzu
cić z jadącego pociągu . konduktora.
Dopiero w Toruniu milicja obezwład
niła chuliganów.

Awanturnicy stanęli przed Woje
wódzkim Sądem w Warszawie.

Sąd skazał W. Wysockiego na 6 lat

więzienia,
i 6 mieś.,
i 3 mieś.,
więzienia,
lata więzienia, T. Kamińskiego na

10 mieś, więzienia,
W motywach wyroku Sąd podkre

ślił wysoką szkodliwość czynów
oskarżonych.

S. Szymańskiego na 6 lat

R. Ludwickiego na 1 rok

W Boguckiego na 3 lata

W. Witkowskiego na 2

j

Na gdjęciu: sala sądowa podczas procesu chu
liganów z „pociągu-widma". Na pierwszym pla

nie ława oskarżonych..



ŚWIECIŁ

11 pełnych napięcia godzin trwała

ucieczka trzech
Str. 2 reno krakowski*!

• Sekretarz stanu USA John Fo
gler Dulles uda się we wtorek, 1
listopada dę> Madrytu, gdzie spotka
«ię z generałem Franco,

* Dekretem rządu argentyńskiego
Utworzona została narodową junta
konsultatywna, składająca się z 20
członków —■ przedstawicieli partii
radykalnej, socjalistycznej, konser
watywnej, demokratyczno-postępo-
wej i chrześcijąńsko-demokratyci-
uej.

• Pnia 29.X . przewodniczący
Chińskiej Republiki Ludowej Mao

Tge-tung odbył z członkami Biura

Wykonawczego Ogólnochińskiego
Stowarzyszenia Handlowo-Przemyslo
Wego konferencję w sprawie sposo
bów realizacji socjalistycznej prze
budowy prywatnego przemysłu i
handlu.

* 31- .K . w Tucson (stan Arizo-
ftą) rozpoczną się obrady uczonych,
przybyłych tu z całego świata dla
przedyskutowania zagadnień energii
słonecznej, Uezeni z 34 krajów, w

tym również ze Związku Radziec
kiego, podzielą się swymi osiągnię
ciami w dziedzinie praktycznego wy
korzystania energii cieplnej słońca.

* 29 października br. przybył do

Bejrutu premier Syrii Said Hazi.

Spotkał się on ? premierem Liba
nu R. Caramą i prezydentem C.

Chamounem, z którymi omówjł pro
jekt dwustronnego układu obronne-

8o, zaproponowanego przez Syrię.
• Były sułtan Maroka Sidi Bep

Jussef, przebywający od dwóch lat
na wygnąpiu ną Madagaskarze, o-

puścił 3() bm. miejsce zesiania —

Antsirabe. 31 brri- sułtan wraz ze

swą 38-osobową rodziną oraz dwo
rem ma przybyć do Marsylii. Ma on

zamieszkać na Riwierze francuskiej,
w miejscowości Beauvallon.

• Rząd Ngo Dinh Dieipa zerwał
konwencję finansową i handlową,
zawartą w swoim czasie między
Francją a Wietnamem południowym.

* Wę wsi Zaosię, gdzie urodził

Się Adam Mickiewicz, odbyła się
30 października uroczystość odsło
nięcie pomnika - obelisku wiel
kiego poety polskiego. Na uroczy
stość przybyły setki kołchoźników
z okolicznych wsi oraz wielu miesz
kańców Mińska, Brześcia i Nowo
gródka.

marynarzy z „Gottwalda”
opieki“ FBIspod „czułej

do mbisady polskiej
w Waszyngtonie

(Dokończenie ze str. 1)
TANIA 27 października ub. roku trzynastu marynarzy ....

dziewięciu z „Pracy" opuściło Taiwan udając się samolo-tem wojsko
wym do Ameryki. W hotelu emigracyjnym w Nowym Jarku zetknęli się
po raz pierwszy z przedstawicielami amerykańskiej „emigrąndy". Jeżeli
ktokolwiek z nich miał jeszcze jakieś wątpliwości co do polityczno-pro
pagandowego znaczenia przywiezienia ich do Ameryki, to obecnie wszel
kie zludizęnia na ten temat musialy zostać rozwiane, Udzielono jm azylu
w Ameryce w zamian za szerzenie

wej.

z „Gottwalda" i

wrogiej propagandy o Polsce Ludo-

Ostateczną decyzją powzięli po

Wymiana poglądów w sprawie
bezpieczeństwa europejskiego i Niemiec

Uroczysta
konsekracja
katedry śląskiej
w Stalinogrodzie
VV NIEDZIELĘ 3O.X. odbyła się
■’• w Stalinogrodzie uroczysta kon
sekracja nowowybudowanęj katedry
śląskiej pod węzwąnięm Chrystusa
Króla, Ordynariusz Diecezji Stalino-
grodzkiej ks. infułat Jan Piskorz po
witą! przybyłego na uroczystości ks.
biskupa dr Zdzisława Gulińskiego, er

dynarjusza Diecezji Częstochowskiej,
który w asyście licznie zgromadzo
nego duchowieństwa dokonał cere
monii konsekracji katedry.

Na uroczystości obecny był dyrek
tor Urzędu do Spraw Wyznań przy
Urzędzie Rady Ministrów — A . Zyg-
manowski, przedstawiciele Akademii

Teologii Katolickiej w Warszawie, Ka

tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego
oraz katoliccy działacze i księża z

Francji, Belgii, Austrii, NRD i NRF.

Po konsekracji przemawiał ks. in
fułat Jan Piskorz. Dziękując budow
niczym katedry, duchowieństwu i

Wiernym, dzięki którym katedra zo
stała wzniesiona, podkreślił on po
moc jakiej udzieliło państwo przy jej
budowie.

W czasie zorganizowanego w No
wym Jorku wiecu postawiono ieh na

scenie i zmuszano dp wygłaszania
przemówień skierowanych przeciwko
krajowi oraz odpowiadania na pro
wokacyjne pytania dotyczące stosun
ków panujących w Polsce i na stat
kach Polskiej Marynarki Handlowej
Wypowiedziom tym
się liczni zaproszeni
przedstawiciele Bolonii
śkiej oraz,., ągenci FBI.

Uchodźcy z Taiwanń’ i
władz amerykańskich 1
nych musieli wielokrotnie

_

. .. . ... . ,

semne oświadczenia i przysięgi, te:

„wyrzekną się komunizmu i pozosta
ną wierni emigracyjnemu rządowi'*-
Niezależnie od tego oświadczono im

oficjalnie, że w razie stwierdzenia
najlżejszych objawów „nielojalności"
zostaną niezwłocznie deportowani z

powrotem na Taiwan.

A wszystko tp odbywało się zą spra
wą i w asyście takich „dżigłac??"
emigracyjnych, jąk brat generałą An
dersa, generał Leszczyński, płk Ka
wecki oraz niestrudzony organizator
wieców przeć.wko krajowi, kapelan
wojskowy w randze pułkownika
ksiądz Buran. Przez cały czas poby
tu w Ameryce marynarze z „Gęttwai
dą“ i „Prący" znajdowali się pod
specjalnie „czulą" opieką agentów
FBI.

przysłuchiwali
na ten wiec

ąmerykań-

na żądanie
ęmigracyj-

i składać pi

SAMOCHODEM ZAKUPIONYM
NA RATY

kończy się na tym,
jak nogą zręcznie wierzgnąć,
z uśmiechem witać...“
TL ĄJRJERW — cytat (iż rzecz się

■ft’ dzieje w Roku Mickiewiczow
skim) z „Raną Tadeusza"; „grzecz
ność nie jest nauką łatwą ani ma
łą. Nie łatwą, bo nie
na tym kończy się
jak nogą zręcznie
wierzgnąć, z uśmiechem
witą Ć, .,'*

Następnie — przykład. Do jednej
ręprezęniąęyinyęh sal kinowych

nąszej złoimy ?ą chwilę przybędzie
delegacja głośnych . i popularnych
artystów filmowych. Licznie zebra
na publiezność i (h przede wszyst
kim pragnie zobaczyć i usłyszeć
Wiadomo jednak, iż „protokół" spot
kania przewiduje najpierw po
witanie

ł ty, sjp gącęyna niezwykła aiśęść
uroczystości. „Nogą zręcznie wierzg^
nąć, z uśmiechem witać..." — nie J

wystarcza T'rzębą <t°ś Po-\
wiedzieć.

Coś okolieznośeiowego, interesują-, t

ęegą, serdeęz.no-osobis,tego — ot, \
jl.iytą zdań, nawiąziijących bezpo- J

^redmą łączność między zębrąnymi
’

a gośćmi 4 oóż my — zamiast t?-r J

gpś „widzięih i ślyszęm"? Wteh \
ęę stremowany mówcą, ledwie la- ?

giąe. oddech i ęo słowo robiąc dln- ?

gie przerwy, wygłasza przemowie- J

nie, będącą zlepkiem nieszęzegól- »

maga, oczywiście, pewnej sztuki.
„odpompatycznienia" i swobodnego
towarzyskiego obcowania, niewąt
pliwej swady, choć bynajmniej —

nie krasomówstwa. Jest chyba do
syć ludzi w naszym ,,pionie kultu
ralnym", którzy osiągnęli w tej sztu
cę właściwy „paziom" Ił? żądnym
zaś razie, zważając ną mało przy
jemne fakty — nie należy „wysta
wiać" do gości i publiczności aku
rat tych osób, dla których — mimo

„ściągawki" (kartki ze spisem naz
wisk, z przemówieniem, itp) —

jest, ona ciągle „nąuką nje ląlwą '■
nie małą", którym „te rzeczy", mi
mo najlepszych z pewnością chęci
— po prostu, nie wychodzą

Et.

P O propagandowym wykorzystaniu
■ przybyłych z Taiwanu polskich

marynarzy skierowano ich do prący
w fabryce silników lotniczych w No
wej Brytanii w stanie Conecticut.
Jest to miasto fabryczne zamieszka
łe w 95 proc, przez Polaków, przyby
łych przed wojną jak również z emi
gracji powojennej.

W fabryce my,sieli pracować po 12

godzin na dobę. Każdemu kto naraził
Się na zarzut „nielojalności" groziła
Utrata pracy, ą widmo bezrobocia stra

szy w kraju dolara na każdym kro
ku...

Nąjsilpięjszy wpływ rrn dalsze de
cyzje byłych członków załogi z „Gott
walda“ i „Pracy" miała wzrastająca
stale tęsknota za krajem i pozosta
wionymi tam rodzinami. Zadecydo
wała ona o powrocie Kędzierskiego,
Węgrzynowskiego i Tauzowskiego.

Mimo że pisma emigracyjne infor
mowały skąpo i
co się dzieje w

ści uchodźców z

cierać w końcu
kolegach, którzy
bezpośrednio z Taiwanu oraz o we
zwaniu wystosowanym
kich emigrantów, żeby wracąli do
kraju.

tendencyjnie o tym
kraju, do wiadoma-
Taiwanu zaczęły do-

wiadomości o tych
powrócili do Polski

do wszyst-

14dni ur Związku Radzieckim

W drodze do

- -

,-
- O"

trzymaniu listów z kraju od swych
najbliższych, w których rodziny wzy
wały ioh do powrotu.

W zrealizowaniu planu ucieczki do
pomogło im wspólne zakupienie sa
mochodu na raty. Korzystając z

chwilowej anarchii komunikacyjnej i
uszkodzenia przewodów telefonicz
nych przez powód?, zmylili czujność
agentów FBI i po 11-godzinnej pndró
Ży samochodem znaleźli się w mu-

raeh ambąsady polskiej w Waszyng
tonie.

— Jesteśmy głęboko wdzięczni
naszym władzom zą ich wielko
duszne stanowisko w naszej spra
wie — mówią marynarze na zakoń
czenie naszej rozmowy — i na
szym dalszym życiem i pracą po
staramy s|ę zrehabilitować zą na
sze załamanie się w tajwańskiej
niewoli.

STANISŁAW MIODUSZEWSKI

W Warszawie

rozpoczęło się
rolędz^narodowe
spotkanie
działaczy katolickich
i chrześcijańskich

GODZINACH popołudniowych
’’ 3O.X . w sali Domu Rzemiosła

w Warszawie odbyła sie uroczystość
otwarcia międzynarodowego spotka
nia działaczy katolickich i chrześci
jańskich z krajów europejskich., zor
ganizowanego z okazji 10-lecia ruchy
sppłecznie-postępowego katolików w

Polsce Ludowej.
Na spotkanie przybyli wybitni dzia

łącze katoliccy i chrześcijańscy z na

stępujących krajów Europy: Anglii,
Austrii, Belgu, Czechosłowacji, Fran
cji, Holandii, Niemieckiej Republik'
Demokratycznej i Niemieckiej Repu
bliki Fedęrplnej oraz Szwajcarii. W
obrądach uczestniczy również delega
cja katolików z Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej.

Z NRD przybył przewodniczący
Upii Chrześcijańsko -- Demokratycz
nej, wiceprezes Rady Ministrów
NRD — Otto Nuschke.

Z polskiej strony w spotkaniu u-

dział biorą czołowi działacze ruehu
soolecznie-postępowego katolików w

Polsce.

W KRAJU
ó. 3O .X. pracownicy Rozgłośni

Łódzkiej Polskiego Radia obchodzili
uroczyście 10 rocznicę uruchomienia
rozgłośni po odbudowaniu jej ze

zniszczeń wojennych.
A W niedzielę w Pałacu Młodzie

ży w Warszawie odbyła się uroczy
stość wręczenia pierwszych legityma
gji „uczestników Palącą Młodzieży
im- Śtąliną".

|\J IEDZIELA byłą dniem przerwy
1 ’

w obrądach ministrów czterech,
mocarstw w Genewie. Trudno nie

przyznać, że był to odpoczynek za
służony. Sobotnie bowiem obrady
trwąly długo — około czterech go
dzin. Wypełniła je w całości wymia
na poglądów w sprawie . pierwszego
punktu porządku dziennego — zagąd
nienie bezpieczeństwa Europy i pro
blem Niemiec,

Przy omawianiu tego punktu kolej
no zabierali głos Dulles, Pinąy, Mac-
milląą i Mplotow- Wywody ministrów
mocarstw zachodnich Streszczają się
do następujących punktów:

1) sprawa bezpieczeństwa Europy
powinna być omawiana w ścisłym po
wiązaniu z problemem Niemiec,

2) w przeciwieństwie do propozycji
mocąr-stw zachodnich, propozycje ra
dzieckie rzekomo nie uwzględniają
dyrektyw szefów rządów z poprzed
niej kónffrencji genewskiej.

3) nie ma powodu do zlikwidowa
nia paktu atlantyckiego gdyż ma en

rzekomo charakter czysto obronny,
4) pakt atlantycki jest systemem

państw 0 weBÓlnyoh eelach I wspól
nych poglądach: państwa te nie mo
gły do tej pory ustalić wspólnych ce

lów i wspólnych poglądów ze Związ
kiem Radzieckim, a tym samym nie
mogły zgodzić się na przystąpienie
ZSRR dp NATO.

W odpowiedzi na przemówienia sze

fów delegacji mocarstw zachodnich
min. Mołotow stwierdził, że

1) propozycje mocarstw zachod
nich stanowią krok naprzód w jaor-ów
naniu z propozycjami wysuniętymi w

r. ub. gdyż uwzględniają zagadnie
nie bezpieczeństwa zbiorowego,

2) jednakże traktują one sprawę
bezpieczeństwa europejskiego w spo
sób formalny bez przywiązania do
niej należytej wagi,

3) obok pewnych stron pozytyw
nych, propozycje mocarstw zachod
nich mają również i wady; główną
ich wadą jest to, że stawiają sobie
za cel włączenie zjednoczonych i zre

militaryzowanych Niemiec do NATO;
odnosi się wrażenie, że sprawa zjed
noczenia Niemiec interesuje mocar
stwa ząchpdnie tytko o tyle, o ile
umożliwi im tp włączenie całych Nie
mieć do NATO,

4) zdaniem delegacji radzieckiej
drogę, jaką będą kroczyły Niemcy,
powinni wybrać sami Niemcy,

5) należy im dopomóc w staniu się
państwem pokojowym i demokratycz
nym. wówczas nie trzeba będzie wcią
gąó ich do tego lub innęgp ugrupo
wania,

6) należy przede wszystkim osiąg
nąć porozumienie w sprawie bezpie
czeństwa wszystkich narodów Euro
py, a wówczas problem niemiecki
znajdzie właściwe rozwiązanie.

Jak widzimy przy omawianiu
pierwszego punktu porządku dzienne
gp ujawniły się różnice poglądów
między mocarstwami zachodnimi i
ZSRR. Czy to oznacza, że nikłe są
szanse na osiągnięcie w Genewie po-
rnzuniienia? Odpowiemy na to pyta
nie słowami specjalnego wysłannika
„Trybuny Ludu" red. Bolesława Wój
cickiego, który pisze tak:

„Zajęte zostały pozycje wyjścio
we w sprawie punktu 1-go. Nie na
leży rohić spble złudzeń PQ Rn róż
nicy stanowisk w tej kwestii. Utrzy
mują się one nadal. Ale nie jes)
to bynajmniej „rozmowa głuchych".
Pewne idee mają to do siebie, że tę
rują sobie upąręie drogę w świado,
mości spplepzeństw. Prasa zachod
nia yv ogromnej swej większości

przyznaje, że nigdy pozycja Związ
ku Radzieckiego nie była równie
silna jak dzisiaj. Co się ząś tyczy
wcielenia całych Niemiec do paktu
atlantyckiego, to są to „zamki na

lodzie" jak pisze dzisiejsza ..Die
Tąt", Rzeczywistością natomiast

jest powszechna wolą pokoju, oży
wiająca wszystkie narody świata .

ROZMOWA

MOŁOTOW — MACMIŁLAN

P O sobotnim posiedzeniu minf-
* strów ®jaw zagranicznych w Ge

newie odbylp się spotkanie między
min- Moiptowem i min. Mąęmilla-
nerp. W związku z tą rozmową wy
dany został komunikat, który stwier
dza, żę obaj ministrowi? dokonali

krótkiej wymiany poglądów na temat

problemów będących przedmiotem
obrad konferencji, jak również na te
mat innych zagadnień.

Przed wizytą Dullesa
w Jugosławii

i ĄK wiadomo sekretarz Stanu USA
J Dulles zamierza udać się z wizy

tą do Jugosławii- Datą tej podróży
wyznaczona została na 6 listopada
br. Jakiż jest cel tych pdwiedzin?
Dowiadujemy się o tym z oświadcze
nia złożonego na konferencji praso
wej w Belgradzie przez przedstawi
ciela jugosłowiańskiego ministerstwa
spraw zagranicznych Draskovięą.

Jak donosi z Belgradu agencja
TASS Draskoyic powiedział, że tema
tern rozmowy Tito—Dulles nie będą
żadne konkretne problemy aktualne
interesujące oba kraje, gdyż zostały
one rozwiązane w czasie niedawnej
wizyty Mu,rphy‘ego i są rozwiązywa
ne normalną drogą dyplomatyczną-
Nastąpi natomiast wymiana poglą
dów na aktualne problemy sytuacji
politycznej w świecie. Wizyta Dullesa
nastąpi z inicjatywy rządu USA 1

jest wyrazem obopólnego pragnienia
pogłębienia współpracy między obu
krajami-

nyeh sloganów, „pttdpartych" doić f

szczególnymi przykładami. j?
Nastrój zażenowany zwiększa J

któfg ma yż\
nądlfj ^ięię ęgąsin, ąby przełożyć \
dokładnie każde słowa — me mo?e \

iędnąk wyraźnie up&rąć z go- -

miłościami „ęxposę" ( popełnią gaj- \

ff ?d gaffą J
Zakłopotanie publieznośel (i gaś- x

gt) wzrasta jeszeze bardziej, gdy \

młody ąkto,r. od którego bądź ca i

b,ądż można wymagać odrąbmy do- \
pamięci i. przytomności yimystu \

— ,,Z kgrlki" przedstawią dwie za- J

graniczne artystki, popełniając, przy \
lym aż dwie pomyłki „personalne". x

A gośeie? Ci z uśmiechem, swo- a

badą i wdziękiem przemawiają a

krótko do zebranych, w okąmgn’e-
niu nąwiązuiąę z mmi żywy i bez- 1

fepłłfofei, jąkie' trydny dt> 1
’ ’

stre* 1

spru- a
sętywnyęh i

tók niecddztennym
liąnięm ptzędstawieięl.i ndslej
mblsgrafii,

• •
*

puslityimy b tef całef
gdyby wypadek był ądfisob-

/lesiety nie iesł odasób-
Łię?wm (y będzie ieh cr-

Nli

ttóri.t, gó
nibfiy Ni

siw Ł__ ,_
- ---------

...

rę? więcej) wizylóm zągrąnięęnych
goś&. „tf wymiany kitltyrml-

dobnę piezgrętbmśęt i ięnująę^
ra? rwGwt-a

Należałaby się przed tymi pot- J
lieciami zabezpieczyć. Rzecz wy-

“

iHlięęiąmi zabezpieczyć. Rzecz wy- 5

Z KIJOWA do Leningradu jedzie Się dwie

noeę i dzień. Qdbywa się to bardzo wy
godnie, bo na wielkich dystansach wszystkie
wagony są sypialne, Wagony nie ęl^ięlą się na

11 i III klasy, ale na „miękkie" i „twarde". My
jedziemy wagonem twardym, który mimo spar
tańskiej nazwy ma wybitnie buduarowe wnę
trze,

W każdym przedziale, oprócz górnego oświetle
nia, stoi nocna lampka z abażurem na

Stolik nakryty białą serwetką. W ękme
ną noc i biała firaneczka na dzień. W

przedziale radio. Na podłodze, dywan,
tarz też wyłożony dywanem- Górną połowę drzwi
w każdym przedziale stanowi lustro.,

W ciągu dnia siedzi się ną wygodnych, aczkol
wiek twardych ławkach. Na noc podnosi się o-

parcia, tak jąk w naszych wagonach II klasy.
Wieczorem przychodzi funkcjonariusz, który
przynosi czystą bieliznę i powleka pościel. Ręcz
nik dostaje się również. Umywalnia działa
sze.

Półek na rzeczy pod sufitem nie mą, są
małe siatki ną drobiazgi, Natomiast walizki
da się do skrzyń, których wieko stanowią
noszone na zawiasach dolne ławki.

W każdym wągpp.ie jest oddzielny piec
tyąlaggd Ogrzewania oraz

z małym paleniskiem.
Wagony „miękkie", jak sama nazwa wskazu

ję, mają miękki? siedzenia, a pozą tym niczym
nie różnią się od „twardych". Te piękne, nowe

Wagony pochodzą z zakładów ZiSPO w Pozna
niu-

Są jeszcze i wagony sypialne mniej komfor
towe, które nazwalibyśmy 111 klasą. Tąkl wa
gon wygląda trochę jak schronisko w górach.
Nie ma tu przedziałów, są tylko niepełne ścian
ki działowe, Miejsca sypialne, parterowe 1 pię
trowe rozmieszczone są wszerz, wzdłuż i w po-

stoliku.
zasłona

każdym
Kory-

zaw-

*ylk<i
wk|a

pod-

cen-

samowar w Ścianie

Leningradu m

przek, tąk, aby było iób jak najwięcej. Łóżka

gą numerowane, z pościelą, Walony te są koe
dukacyjne,

Jest jeszcze 1 czwarty rodzaj wągon.ów, t?w.

kombinowany, gdzie część miejsc jest siedzą
cych, a część leżących.

W ciągu długiej podróży kilkakrotnie wkra
cza ktoś ze szczotką do przedziału i zamiata

prowizorycznie, a rano odbywa się zasadnicze

sprzątanie elektroluzęm.
Wagon restauracyjny urządzony jest wygodnie

i elegancko. Jadłospis urozmaicony. Na stolach

kwiaty. Qbsłyga fątąlna. Na kelnerkę czeka się
prawie
Wie.

lak długo, jąję w restauracji w Warsza-

NADZIA I GALA

pociąg ruszał z Kijowa do Leningradu,
naszego przedziału wsiadły dwie młode

dziewczynki, wyglądające ną uęzęnnięe. Na pe
ronie stała rodzina: wujaszek i ciocia Lila. Po
żegnaniom, upomnieniom i machaniem nie było
końcą.

Po pól godzinie wiemy już wszystko. Dwie

przyjaciółki Nadzia i Gala (LJalą) wcale nie są
uczennicami, lecz studentkami Szkoły tyospodąr-
stwa Wiejskiego w Leningradzie, gdzie każda
mieszka ze swymi rodzicami. Teraz wracają z

wakacji. Najpierw byjy na Krymie, a potem w

Kijowie, u rodźmy Nacjzi. Ciocia Lilą (tą, która

była na peronie) jest architektem i tęrąz n4fla-
wia sobór Sofijskj w Kijowie.

Nadzia t Gala specjalizują się na PCżelni w

dziale chorób roślin. leją przyszłą prąęa polęgąę
będzie na zapobieganiu epidemiom wśród roślin
W tym celu bada się nąsiona importowane, któ
re przechodzą kwarantannę i tak sarpo bada Się
nasiona idące na eksport.

Ale jak długo można rozmawiać o nasionach?

Więc rozmowa schodąi na książki i na teatr,
Dziewczęta są bardzo oczytane. Świetnie znają

Gdydo

Dmudnioiry zjazd

Polskiego Towarzystwa
Przyrodników
im. Kopernika
W NIEDZIELĘ .zakończył się dwu

dniowy zjazd Eolskiego Towa
rzystwa Przyrodników im. Koperni
ka.

Pierwszego dnją obrad pręzes Pol
skiej Akademii Nauk prpf, j. Dem- .

bowsk: wygłosił referat q pracach
prowadzonych w Instytucie Biologii
poświadgzalnej im. M- Nenckiego.

O pracach njukowych w dziedzinie
poznanją struktury białek mówij
prof. T. Baranowski.

Prof. Hurwic przedstawił w . kolęj-
nym referacie perspektywy, jakie mu

si wiązać ludzkość ? budową elek
trowni atomowych wobec szybko ma

lejących zasobów paliwa w Rgstagi
węgla, rapy naftowej i gązu ziemne
go. Na całym świecie wre praca nad
metodami budowy elektrowni atamo-

wych, by uzyskać w nich jak najwięk
szą wydajność.

Przy okazji prof. Hurwic poinfor
mował, że pierwszy reaktor atomowy,
który uzyskujemy dzięki Związkowi
Radzieokiemu. będzie zapewne twu-t

chomiony już w roku przyszłym,
Dłużej omawiał prof. Hurwic zasto

sowanie izotopów w badaniach t?w.
fotosyntezy, czyli tworzenia przez ro
śliny. białek z prostych składników,
pobieranych z powietrza j gleby, i
wiązanych p.r?y pomney energii Sło
necznej w substancje stanowiące po
karm świata zwierząt i człowieka. Po
znanie tajników fotosyntezy otworzy

X możliwości syntetycznego wytwąrza-
< nią środków odżywczych',
J Po referatach wyświetlone film

dostać się na wyższą \ przedstawiający elektrownię atomową
v w ZSRR.

IfCZESTNICY zjazdu dokonali wy
'- boru nowego Zarządy Głównego

Polskiego Towarzystwa Przyrodni
ków im. Kopernika. Prezesem towa
rzystwa wybrany zpstą} Ponownie
prof. Kazimierz Petrusewicz. Wice
prezesami zostali: prof. Kazimierz
Maslankiewicz, prof. Andrzej Sołtan
oraz docent Aleksander Sąenberg. Wy
brano również 29 czlópków Zarządu
Glownego, ą m. in. prqf. Jana Dem
bowskiego, prof. Leopolda Infelda,

Stanisława Kij!c?ypskiego, prpf.
Włodzimierza Michajłowa oraz prof,
Eugeniusza Rybkę.

literaturę. W Leningradzie na ogól łatwo o

wązys'kie książki, ale gdy ukaże się nowa książ
ką dla dzieci-, w księgarni rozpoczyna się bitwa.

Zupeląie jak u ną$.
Gala 1 Nadzia dużo chodzą do teatru i do ope

ry. Doskonale zorientowane są w repertuarze,
wied.zą gdzie kto gra i gdzie kto śpiewa. Poza

tym znają się na architekturze i malarstwie. Nic

dziwnego, mieszkają w Leningradzie, mieąeię
architektury i malarstwa.

— Czy u wag łatwo

uczelnię? — pytamy.
— Ostatnio są trudności. Jest więcej zgłoszeń,

niż miejsc — mówi Gala.

Jej siostra, która mą 17 lat j zdała te.raz ma
turę, pójdzie na 3 lata do pracy, a potem dopie
ro na wyższą uczelnię. Ale radziecka szkolą
ogólnokształcąca, uwzględniająca nauczanie poli
techniczne, daje większe niż nasza szkoła możli
wości prący zaraz po maturze.

— A jak q was z chuligaństwem?
— Owszem, bywa.
-- A na uczelni?
— Na uczelni chuligaństwa nie ma. Są nato

miast „stielagi", ale to zupełnie coś innego.
— A co to jest „stielaga"?
— „Stielaga" fp taki chłopak, który sję dziw

nie ubiera, Nosi bardzo wąskie spodnie, bardzo

grube podeszwy, bardzo kolorowy krawat i bar
dzo ekscentryczną marynarkę, Wszystko prze
sądne i karykaturalne. Czy u was tęż jest coś

takiego? — pytą Gąlą,
— Owszem, jest —

. odpowiadamy skromnie,
— A kociaki u was są? — pytamy z kniei.
— A ęe tfl jest „kociak"?
Podąjemy więc krótką charakterystykę ko

ciaka, Gąlą już wie o po chodzi i mówi' —

Owszem i U nas się zdarza. Taką dziewczyna pa
sywa. Się „diewjcą", Nawet nieźle się nazywa.

— Czy są u was ładne sklepy z konfekcją?
— Nie wszygtkię są ładna- . Alę mamy kilką

eleganckich magazynów, które w leningrądzkiej
gwarzę nazywają się „Śmierć męśęm". żony
każą tam mężom stać w kolejce t wyciągają ud
nich pieniądze na stroje.

Ną tym Młąm&wa się urywa. Nądzia 1 Galą
wyszły nieopatrznie na korytarz i zostały por
wane przez innych uczestników naszej wycieczki.

IRENA JANOWSKA

Nowe książki
ż Halina Marją Pąbrpwska >— „Tytan
\ pracy". Ceną zł 10,— .

ó Zęfią Rnlarzowa — „Skalni ludzie",
d Cena ?! 2,2<k
( Waldemar Rpmmei i lgnący Rąęhs
r— „W krają kawowych plantacji",
ff Cena z! 4.—.

\ Tadeusz. TuUbąeki — „Bialprttś Ra-
V dziecka nasz sąsiad i sojusznik".
? Cena zł 2.20.

I Zbigniew Porębski
drzewa". Cena zł 11.20.

Edward Ligocki — „Obczyzna". Cę-i
ną zl 10.50.

Tadeusz Łopalewsłri — „Namiest
nik narodu", Cena zl 6,30,

K.Swiątecka — „Historia nie tyl
ko Kotulów ‘.Cena ż} 2.—,

Jan Szkop — „Wśród przyjaciół y?
Ludowej Bulga.d’". Cepa zł 2.40, j

„Szumią
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Wszystkich Świętych

W cenne dewizy zamieniają siQ
Str. »

'—KRAKOWA

ZDAĆ ULICAMI KRAKOWA

HODZĄ, szukają, niecierpliwią
sie zaczepiają pytaniami prze

chodruó.w . Ci ra
dzą:

— Musielibyście
chyba pojechać na

osiedle A-l.. .

— Trzeba zagląd
nąć do któregoś biu

ra..
— A może was

WDuści. ktoś do mie
szkania. . .

Wycieczki „sztur
mem" wdzierają się
celu) do budynków(w wiadomym. ............

Dyrekcji Budowy Miasta NU, Zjed
noczenia Budownictwa Miejskiego
NH i Dzielnicowej Rady Narodo
wej. Wyżej wymienione instytucje!
Przypomnijcie jak najszybciej „Mia-
stpprojęktowi", że na terenie osie
dli Nowej Huty, posiadających, już
obecnie ponad 80.000 mieszkańców
oraz licznie odwiedzanych przez
przybyszów z całego kraju, rzeczą
nieuniknioną jest zabrać się do
ustalenia lokalizacji oraz do budo

wy pewnych „dyskretnych ubika
cji". (-wa)

ZGINĘŁA ULICA

CHCIELISMT przespacerować
się ul. Kosynierów. Przycho

dzimy, widzimy tabliczkę z napi
sem „ul. Kosiinierów", tylko... ul -

cy nie ma. Nie ma, gdzieś się za
podziała. Bo chyba nie jest ulicą
Kosynierów wąziutka ścieżka kolo

płotu, zarasta bujnymi pokrzywami
O sto metrów dalej, pbok mostu

kolejowego, jest jakaś ulica, której
nazwy nie mogliśmy się dowiedzieć

Tu jest ulica bez nazwy, a tam

jest nazwa, ą nie ma ulicy.
Trzeba, aby opiekunowie naszych

dróg przybili wląściwą tabliczkę
na właściwym miejscu, (aż)

ZAGADKA

Ą/ A PLANTACH przy ul. Basz-
M towej, naprzeciwko gmachu

Narodowego Ban-
ku Polskiego po
wszechny uwagę
zwraca hasło-za-
gadka, Przecho
dnie gromadzą sie
i oglądają, białe

litery, rozpięte na

zielonej siatce, twa

rgąęę napis; „NA
SZEJ NIEPODLti
GŁOSCl SILNE

LOTNICTWO". Na siatce pozostały
dwie puste linijki.

Proponujemy ogłosić dwa konkur
sy: jeden na odgadnięcie brakują
cych wyrazów hasła, a drugi — na

odkrycie instytucji, która to wszyst
ko doprowadzi wreszcie do porząd
ku. (wlad)

Wystawę
o Mickiewicza
Oglądamy
w Bibliotece

lagielloóskiej
Mickiewicz poeta, patriota,

rewolucjonista" — po,d tym
tytułem została urządzona w Ei-
blioteee Jagiellańskiej, z okazji Ro
ku Mickiewiczowskiego, ciekawa wy
stawa. Znajdują się tu przeważnie
eksponaty Biblioteki Jagiellońskiej,
dotyczące życia i twórczości Wiel
kiego Poety.

Pokazane są ryeiny, sztychy, da-
gęrotypy i autografy, m. in. tr-za-

cią ęzęśe „Dziadów", pisana ręką
Mickiewicza, a także kopia trze
ciej części „Dziadów", przepisana
przez Domejkę z oryginalnymi przez
Mickiewicza dokonanymi popraw
kami.

Można także zobaczyć tu wizerun
ki oąób i obrazy miejscowości,
związanych z Mickiewiczem oraz

ppptręt Więszęza, wykonany przez
Ole^zkięwiczą w r. 1828. Wybawio
ne są rpwn;eż listy Mickiewicza p,-
sąpe dó ł'ó?nyęh esób, m. in. 'd«
Bogdana Zaleskiego z wiersze.n
JSlo.wiczku mój".

DglAL „Miekięwicz w muzycę"
zawiera teksty Mickiewicza z

mw?yką Chopina. Moniuszki, Pa
derewskiego i in.

Ną wystawie znajdują się wszyst
kie wydania zbiprowe dzieł Mtc-
kiewjeza, p.ierwodroki oraz czaso
pisma, w których Mickiewicz pu
blikował sycę pierwsze utwory ppe-
tyckię. Ciekawy jegt również dział
zatytułowany „Kult Mickiewięzą",
gromadzący utwory Mickiewicza w

Wielu językącli obcych.
’

Wystawa — nad któroj.......................... yrgąpję-
piem pracowali dr Irena Barowa,
prof. Ameiserjówa, docent Ciecha
nowską i mgr Berbęlięki — dąje
s?eroki obraz, epoki, w której żyl
nęwska i mgr Berbelięki

i tworsyt Mickiewię?, (w)

Redaguję Kglęgipm,
Telefony: redaktor naczelny I sekre-

tąript Z46-7U. dział miejski 546-34, dział
tęręnowy 218-43, Łąpznośęl z Ł-?ytelnP
kafflir 542-53 (w godz. 10—17), dział spor
towy teł. 543-58,
żam. nr 2024 B 6 — 12096

choinkowe „bańki"

KKAFC/WSKrS
...... .... ... 1 ---------------- ------------ 1 r- —————————<

ujyprodukoujane przez F-kę Galanterii Szklanej

KupuU je Stany Zjednoczone,
Anglia i Kanada

OZDOBY choinkowe stanowią poważny procent naszego eksportu a»

granicę. Małe, szklane cacka odbywają daleką podróż do Nowego
Jorku, Londynu... W zamian za nie otrzymujemy cenne dewizy, niezbędne
dla rozwoju naszej gospodarki.

Nasza ankieta

Jak zużytkować
t

miał węglowy"
leżący w piuinicach
V LISTÓW nadesłanych do

szei redakcji w odnowiedj
/ LISTÓW nadesłanych do na-
- szej redakcji w odpowiedzi na

ankietę, rozpisaną w porozumieniu
z Dyrekcją PSS, można się zorien
tować, że sprawa miału w piwni
cach jest ważną dla wielu miesz
kańców Krakowa.

Otrzymaliśmy kilką bardzo cieka
wych projektów i informacji, które
będziemy sukcesywnie publikować.
Dziś oddajęmy glos mgr. inż. Stani
sławowi Kozieradzklemu, który bę
dąc „inżynierem cieplnym", podzie
li się z naszymi Czytelnikami swo
im doświadczeniem:

„Piece przemysłowe i kotły pa
rowe w fabrykach mają odpowied
nie paleniska i przeważnie nie
mają trudności ze spalaniem mia
łu. Jednak przewiezienie go z do
mów mieszkalnych do fabryk prze
ważnie nie opłaca się, ze względu
na koszt transportu. Można jednak
miał z powodzeniem spalać w

domach. Należy go jednak spa
lać razem z innymi gatunkami
węgla opalowego: kostką, orze
chem, groszkiem, by nie wytwa
rzać zapasów, które tracą na war
tości przez długie leżenie w piw
nicy.

Po rozpaleniu pieca w pokoju
lub kuchni węglem kawałkowym,
gdy już wytworzy się płomień i
węgiel rozżarzony jest do czerwo
ności, należy co pewien czas wsy
pywać lopątkę mialp wężowego.
W ten spęsób — przy uważnym
dosypywaniu miału na warstwę
rozpalonego węgla — można spa
lić go w około 30 proc, w stosun
ku do wagi węgla.

Przy większych zasobach mia
łu, warto przewieźć go do blisko
leżących piekarń, pralni Ipb Ja
kichś innych zakładów przemysło
wych, które go mogą spalić lub
zbrykietewąć.

Chcialbym jeszcze zągpąezyć. iż
Kamienne przerosty, znajdujące
się w węglu opalowym, dobrze
utrzymują ciepło w piecach, jeżeli
są debrze rozżarzone. Wiec w żąd
nym wypadku nie należy ich wy
rzucać, jak to nieraz widzimy na

iulicy po wyładowaniu węgla
przeniesieniu go do piwnicy*'. -

Beniamin Beicta
to wybitny racjonalizator

9półdz. Inwalidów
imienia 1 Maja
R ENIAMIN Reicher jest jednym

— z najwybitniejszych'rąęjenaliza-
torów ■spółdzielczości krakowskiej.
Pracuje on w Spółdzielni Inwali
dów im. 1 Maja prawie od jej za
łożenia, kolejno w charakterze tech
nika normowania, kierownika pro
dukcji i kierownika technicznego.

Troską E. Reichera jest ułatwia
nie ciężko poszkodowanym inwa
lidom warunków prący, na drodze
usprawnień technicznych i mecha
nizacji produkcji. Na tym odcinku
poszczycić się ón może poważnymi
osiągnięciami.

B. Reicher jest również inicjato
rem wprowadzenia przodujących
metod pracy. Zandarpwcj, Kowalo
wa i Korabielnikpwej, dzięki cze
mu notujemy stały wzrost zarob
ków pracowników spółdzielni.

Do najcelniejszych pomysłów ra
cjonalizatorskich B. Roichera zali
czyć należy: mechanizację przy pro
dukcji wyprassk, wykorzystanie od
padów surowcowych, z których wy
konuje się płyty mozaikowe oraz

opracowanie matrycy na uszczelki.
Ostatni |pn pomysł uznany zestal
przez Urząd Patentowy jąko udo-
skonalehie techniczne.

Z uwagi na zasób wiadomości, B.
Reicher został wykładowcą w Ośrod
ku (Szkolenia. Inwalidzkiego w Kra
kowie. w przeęlmioęię towaroznaw
stwa mas plastycznych, (cz.)

Aktywistki LK

woj. krakswskiego
otrzymały

legitymacje X-lecia
O DBYLO się w Krakowie ple-

num Zarządu Wojewódzkiego.
I.igi Kobiet. Przybyli na nie sekre
tarz KW PZPR Gabara, przedsta
wicielka Narządu Głównego Ligi
Kobiet Ulątowska, członkowie za
rządów powiatowych ZSCh i ak
tywista kół Gospodyń Wiejskich.

Mówiono o dużej roli, jaka odgry
wają kobiety ną wsi w ząkręąię
podnoszenia produkcji rolnej, o ich
sukcesach, odnoszonych w konkur
sach hodowlanych i w pracach pn
iowych.

Na plenarnym posiedzeniu, przo
dujące aktywistki otrzymały spe
cjalne legitymacje 10-lecia, stano
wiące wyróżnienie za pracę,

AJ AJPOWAZNIEJSZYM odbiorcą
*11 polskich zabawek choinkowych

są Stany Zjednoczone, Anglią i Ka
nada. Nasilenie eksportu zaznacza

się na długo przed zimowymi świę
tami, już w leeie. Chodzi bowiem o

to, ażeby ozdoby choinkowe zna
lazły się na rynkach zagranicznych
w odpowiednim czasie.

Duża ilość eksportowanych zaba
wek choinkowych powstaje w Kra
kowie. Tu, w dzielnicy Podgórze,
znaj j
szklanej,

ijduje się Fabryka Galąnter i
_ , „rtanej, której produkcja przeważ
nie „idzie" za granicę. Swój plan
eksportowy fabryka wykonała jesz
cze w sierpniu, w 105 proc., przy
równoczesnym pokryciu zapotrzebo
wania rynku krajowego.

SZKLANE BASKI

P RODUKCJA ozdób choinkowych* jest dość oryginalna. Odbywa
Się oną od początku do końca ręcz
nie. Wymaga to, przy wysokim na
sileniu produkcyjnym, dużego opa
nowania zawodu.

Trzeba tu —, jak mówią ro«

botnicy fabryki — szybkiej i lek
kiej ręki.

W dmuchalni, obok „szybkiej j
lekkiej ręki", trzeba mieć jeszcze
zdrowe płuca. Zabawki choinkowe
robi się bowiem ze zwykłych szkla
nych rurek- Rozgrzane nad plom.ie-
n'em gazu, rurki wydmuchuje się
i z nich „w oęzaęh" rodzą &ię szkla
ne bańki. Z dmuchalni przenosi
je do gjębrźąrpi,

Czy uwierzycie, że bańki
srebrzą się zwykłym cukrem,
kun do herbaty, ale nie tylko

się

po-
ta-

_ _____ _____ _ ____

cu
krem. Pptrzebpy jest również azo
tan srebra, amoniak i inne che
mikalia.

Później przychodzi kolej na na
stępne procesy produkcji; malo
wanie, dekorację i pakowanie.
Nie jest to takie łatwe, jakby sje
wydawaic. Tpjebą dobrze zapa
kować, ażeby eącka mogły odbyć
setki mil morskieh.

najlepsi fachowcy
P RACĄ przy produkcji ozdób
* choinkowych — jak już pisaliś

my — wymaga dużej znajomości
zawodu i wcale nie jest łątwa. Po
twierdzi to z pewnością dwóch ucz
niów nowego kunsztu. Zepsuli oni
niejedną rurkę szklaną, zanim wy
dmuchali fachowo szklaną kulę.

Do najlepszych w dmuchalni na
leży Albiną Jurkowa, wykupująca
ponad 200 proc, normy oyaz bryga-■JZista Aleksander Grodnicki — 180
proc, normy. Dużą sumiennością n

pracy wykazuje się Julian Szmer-
Ifflg-

W srebrzarni wyróżnia się zespół
pierwszy, w którym pracują: Anie
lą Krześcinowa, Leokadia Dapiel-
sika i Maria Sodła. Wykonują one

przeciętnie 160—170 proc, normy.
Dobre wyniki w pracy ma również
zespół trzeci; Helena Szydlaski,
Marią Curzydlo i Maria Mroęgek,
wykonujące również 160—170 proc,
normy.

W malarni wyróżnia się zespół, w

skład którego wchodzą: Zofia Jam-
szewska, Anna słomka, Krystyn*
Zak i Helena Struzik (160 proc, nor
my) oraz zespół: Józefa Konta, He
lena Pająk, Maria Świecą i Roza
lia Kulpa (120 proc, normy).

ROZBUDOWA ZARŁĄDU
P RACA przy delikatnych i ka-

pryśnych cackach wymaga
szczególnie dobryeh warunków, im

większa przestrzeń pomieszczeń,
tym mniejsza znlszczęj/ie fabryka
tów z jednej strony, a z dru
giej — tym korzystniejsze warunki
dla zdrowia pracujących. A właś
nie z tą przestrz/cnlą w Fabry
ce Galanterii Szklanej było źle.

Toteż dyrekcja Krakowskich Za
kładów Szklarski/h Przemysłu Te
renowego pomyślała o rozbudo
waniu zakładu. Całość poczynio
nych robót wyyaża się sumą 260
tys. zł.
W srehrzarni, gdzie ludzie w dzień

pracowali przy świetle elektrycz
nym, niszcząc wzrok, wmurowano

okno i drzwi, Przeprowadzono tu
również kanataeje, którą odpły
wają resztki zuiżylej farby srebrnej.
(Przedtem Ście/rj robotnicy musnęli
wynosić wiadrami). Przed żrącym
działaniem farby srebrnej robot
nicy zabezpieczeni są fartuchami,
rękawicami gumowymi i botami, w

wypadku ukazania się ranek na rę
kach, działa miejscowy punkt sani
tarny.

Mąlarnię i pakownię dobudowano
do istniejącego dawniej zakładu. W
malarni wmontowano wentylatory,
którymi wydostają się szkodliwe dla
zdrowia wyziewy lakierów, a szcze
gólnie odurzający zapach spirytusu.
Wysokie i niewygodne stoły za
mieniono na niższa. Wybudowano
szatnię 1 umywalnię oraz świetli
cę dla pracowników. W najbliższym
czasie dyrekcja obiecała odnowić
dmuchalnię

Dzięki tym inwestycjom, produk
cją zakładu wzrosłą o 40 proc.

ROBOTNICY PROSZĄ...
IM IEWĄTPLIWIE dyrekcja .

* ' kowskich Zakładów Szklarskich

Przemysłu Terenowego zrobiła bar
dzo dużo dla podopiecznych Zakła
dów Galanterri Szklanej. Warunki
prący są bgz porównania lepsze, ani
żeli w okresie minionym. Niemniej
jednak robotnicy zakładu mają pod
adresem dyrekcji pewne prośby.

Pracownicy srebrzarni proszą o

budowę wentylatora, przy posrebrza
niu bowiem ozdób choinkowych ma
ją do czynienia z azotanem srebra

i amoniakiem, środkami szkodli
wymi dla zdrowia.

Robotnicy dmuchalni skarżą się,
na słaby dopływ gazu. Proszą więc,/
dyrekcję o ewentualne pertraktacje
z Zakładami Gaznwniclwa okręgi,
krakowskiego. Chodzi o wymianę \j.-
śtalacji i odpowiednie zwiększej.e
dopływu gazu.

Cała zaś załoga prosi dyrekcję,
ażeby świetlica
każdego kąta
wielkimi oczami
biblioteki, pism
strowanyoh, nie
nie sprawia wrażenia przy/ulności
brak firanek, obrar/iw no ścia
nach, radia (podobno radilo kie
dyś było, ale zabrano je na ul.
Manifestu). Dyrekcja obieaąlą wy
posażyć świetlicę, ale sprawa się
przeciąga. (mai)

Kra

nie „straszyła". Z
świetlicy p/trzy

pustka. Wie i/,a tu

eodzierzzych i ilu-
ma gfor. R/.wmeż

Słowackiego — godz. 19.1S „Dom
na Twardej",

Stary (dużą e/ilą) godz. 19.15

„Legenda o mi)bóci“.
Poezji —« gejdz. 19-15 „Dom ko

biet".

Młodego Witek. nięczynny.
Groteska — iiieczynny.
Estrada Satyryczna — godz. 19.30

„Targowisko tójności".

£o zobaczymy
ld listopadzie
na ekranach Krakowa

R ŁĘKITNY Krzyż", dekumentar-
>>łJ ny obraz produkcji polskiej, oj
znaczony na Międzynarodowym Fe
stiwalu 'Filmowym w Wenecji i na

Festiwalu Filmów Górskich we Flo
reneji, uteaże się 1 listopada pa e-

kranach krakowskich. FiJm przed
stawia pomoc Tatrzańskiego Ochot
niczego Pogotowia Ratunkowego',
niesianą rąnnym partyzantom ra
dzieckim i czechosłowackim.

Do „laureatów" festiwalowych na
leży również film radziecki’ ,,'TrzpiOt
ka", który także zobaczymy w przy
gąiym miesiącu, Potoczony on zo
stanie z pogodną historią o Warsza
Wie i jej mieszkańcach pt. „Niedziel
ny pttranek",

Do pozycji listopadowego repcrlua
rp należą również polskie komedie:
„Irena do domu" z Adolfem Dym-
e?ą I „Trzy ąrtąrty", Dalej radziecki
film sportowy „Mistrz świata", obraz
francuski „Przed sądem" i japoński
z żyęią rybaków — „Poławiacze kra
bów".

\V ckresję Festiwalu Filrpów NRD
,(który odbędzie się w dniach 15—21

listopada, wyświetlone będą trzy pbra
zy. „Sprąwa doktora Blumą", „Sil
niejsi od nocy" j „piabeł z Młyń
skiego Wzgórza", oparty na starej
legendzie, (b)

Poważnie gajnih
swe zadania

Komitety rotf/Jcielskie
i opiekuńcze

przy Szkole nr 49
i Przedszkolu nr 95

yV OKRESIE j/isiennym, komite-
¥ '

ty TOdzieięl^kie składają spra
wozdania z calcu ęęanej swej dzia
łalności. Zebranie poświęcone omó
wieniu współpracy rpdzieów ze

SZkełą odbyło się rai. in. W Szkplę
Podstawowej nr 49 w Borku Fa-
tęetam,

Działalność kęmitęty rodzicielskie
go zpąlaglą wyęa? w udzieleniu po
mocy materialnej przy organizżci*
dożywiania, z któręgo część mło
dzieży korzystała bezpłatnie. Docho
dy z imprez i zabaw przeznaczono
pa pokrycie kosztó7/ urządzenia ła
zienki i kotłowni tonirainego ogrze
wania. Dla przodo f.mików nauki za
kupiono przeszło t£0 książek.

Opiekunem Szk<|ly nr 49 są Kra
kowskie Zakłady f-odowe. Pracowni
cy tej placówki naprawili m. ją.
przewody ęlektrycfme w szkole.

Obecnie komjtel rodzicielski czy
ni stąrąnią o otwarci? gabinetu le
karskiego.

»

Opiekę nad przedszkolem nr 95
sprawują pracownicy Krakowskich
Zakładów Odlewniczych. Dzięki ich
pomocy, przedszkole ząosjęzcjdzilo
pewne kwoty pieniężne, ząkyipyjąc
za nie m. in. rgdio i dywąn.

Rodzice stwierdzają, że icfi dzie
ci są otoszope w przedszke/a wła
ściwą opieką wychowawców 1 kie
rownictwa. Wyżywienie jey. dobre.
Dzieciom dystarcza się maksimum
rozrywek, (fcoresp. T . Pałczyński)

Wywiad
z Duchem

D DŁUŻSZEGO czasu zastana-
s-r wią/ah się, kto uęłiąśę-iąne VP',e

kuje się osiedlami mięsźkąn.ioiiiymi,
jako że ni/aogo z krwi i kośei n e

zdarzyło ini się nigdy pa tei funk
cji przychwycić. W końcu doszłam

do wnipjku, że musi to być istota

nięmaterHalną. Duch osiedla. Z Du
chem, po dość kłopotliwych pertrąk-
tacjacl), udąło mi śię. wejść w ąstral
ny kąntakt.

JA: Przepraszam ob. Ducha! Czy
moijliabym się ■dowiedzieć, jpkię :n-

weytjKje. przewiduje Duch 'dlą no-

ąiylch osiedli 'pa rpk.

DfJGH: Przedzieli sję wzmożone

podmuchy tziąjru, które by. przerzu-
cai/j Śmieci, na sąsiędjdę piOśeśie.

,JĄ: Czpj ob, D.uch. nie utąażą, że
pizydaltfby się częstsze zaplatanie
kkalek fchodoąiyęh, kłócę praeisąŻJue
sy w śkmndąJicznjjm sNtnie?

DUC.H (oburzony): Ziemska igto-
fto! Niawet w zaśuiidlnek ąbowiązyie
i logiczne myślenie. Po co zamiatać,
kiedy dni są coraz krótsze, a klatki

sfihodoifse mępświętlontff
JA: Czy nie możną by powpra-

wiać powybijanych szyb w sieniącli?
DUCH: Można by, ale się me

wprawi. Aczkolwiek jestem z grun
tu niematerialny, przenikanżę do
wnętrza budynków prąez ntęumyte
s^yb.y napawa mnie odrazą. Znacz
nie lepiej, kiedy ś?ybL pię ms-.

JA-' Csg ob, Du.ęh n.ię przewidu
ję jakiegoś skromnego etatu stró
ża, który by uczył porządku nie
sforne dzieci osiedla i dbał o czy
stość i porządek ęąbudó«>ań?

DUCH: Też coś! Wystarczy, żę jat
roztaczam astralną opiekę z siód
mego kręgu bytowania. Co do dz/.e

ci, straszę jch czasąmi po nocaph
ale te pęiąki przeumżnie sob.ę zj te

go nic nie robią.

JA; A ęp zpptąnie postappipipne
w sprawia szczurów, które są;istną
plagą mieszkańców.? /

DUCH: Miejskie Przedsiębiorstwa
Tuczu ustawią ną moje zlec.jnie ko
sze na odpadki w sieniach: domów,
zwłaszcza w pobliży kal tryfęrów,
co ułatwi szezprom. zaopątrywame
się w żywność na klatkac/i schodo
wych, w temperaturze znijcznie przy

jemniejszej od piwnicy.

JA: A jak sobie Duth wyob,rążą
uparziądkawanie tereniy na wiosnęć

DUCH: Węgle sobii nie wyobra-
Żami

JA: Alę chyba zjaloży sję zięle,.
Merc?.,,

DUCH: Po co? Żeby go zaraz

zdeptali? Zresztą] obiecać możemy.
Tlo do niczego yie zobowiązuje.

JA; Czy pąńądzię.ie gacę

Wek?

Apollo — „BlękW krzyż" godz.
te, że. 20. „ ■ „

Chemik — „Bohaterowie wrze
śnią" godz. ią.

Młoda Gwardia •- „Mąły ucieki
nier" goda 15.30, 17.30, 19.30.

Przyjaźń — program dla dzieci —

goda 15, 16 biegiem Kamy" —

god?. 17, 13, 19,20.
Stal —■„Znak życia" godz. 16, 13,

20
Sztuka tt „Zdobycie Everęstu“ —

godz. 10, 18, 20.
Świt -- „Nlębezpieczna ścieżki*

godz. 16, 18, 20.
UcieeM — „Piękności nocy" godz.

IŁ 18. 20, 22.
Wan/da sr „Szerszeń'* godz 18,

Ig. 20i
Warszawa — nieczynne,
Wolność — „Kon woj dra M.*

godz. 16. 18. 20.
Związkowiec — „Dom na przed*

mięśiiu1' godz. 17 i 19.

Wystawą historii Wawelu — wtór*
kij, środy, czwartki, godz, 9—14 .30,
pifątki godz. .12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(uł. św. Jana) „Zbiory areheolo*
gi^zne".

rozrywek. (jfcoresp. T .

KRONIKA.

wypadków
Naprzeciw Głównej Poczty, u zbie

gu pi. Waryńskiego i Eobąterów
Stalingradu, samochód najechał na

16-letniego rowerzystę Adama Gulę.
Karetka Pogotowia odwiozła so w

ptanie ciężkim do szpitala, fl) < ,,

Na parterze

Bzeuroi Historycznego
mieści się
.„pracownia /kąpelnstzu

RGĄNIZATOR7Y wystaw w Mu-
zeum History/.znym skarżą się,,

że nie mogą or/.aniżować imprez,
ze względu na Jjrak odpowiedniej
sali. 'lM:

W salach Mużeum Historycznego
na I i II pięU-ze/znajdują się. ekspo
naty muzealpe. Ina parterze zaś tę
go zabytkoWegą t^omu mieści ąię...
prywatna pracęiwyhia kapelusenięza
Kurzydly. /

Dobrze byłoby, aby Wydział Go
spodarki Komun/ilnej j Mieszkanio
wej Prezydium /MRN postarał śię o

przydzielenie ifffliyoh pomieszczeń ną
pracownię. Wówczas Muzeum Hi
storyczne mi nic,by dogodne pomiesz
czenie dla wystaw czasowych,

'

' DUCH: Zęby d?ięci pojpyętnały na

nich swóje imlom.d?

JA; Ale ławeczki eju/ba będą?..,

DUCH.:,Ną ęp łayęieę^ki,. kiedd nt.e

będzie. a]i trawy, apji dr?ewek-

JA: U ręczy wiście, Ale ptąskowni-
cę cłiijbą zroJajcie dla ndimlod-

szych?
DUCH: Zrobi się. Tylko dlą o-

śzceęd.ńfi.ścj. beż. phisku.
J'A> Czy nie zjtąje sie ob. Dn-

chofwi, że osiedle •jest straszliwie pu
ętę i nieprz^tulne?

DUCH: Bynajryniej. Przecież na

pryncypalnych miejscach wybuda-
w^liśiny wspaniafe śmietniki, przy
azym architektui a tych budynków
do złudzenia pj\z.ypoinina najbar
dziej. reprezeniąirj'jtte „OB".

JA: Otóż to tiRaśnie! Ludzie ma

ją okropny widcji' Nie mówiąc, już
o tym, żę w isęręu Osiedlą po
wstałą prawdziwa fabrylią ?drąz.-.

'

ków!

DUCH: Zarajzki też chcą żyć. U7
braku wolnych lokali, musiałem je
zagęścić tą nipwyeh osiedlach miesz,
kahiąwyęh. Pbieca się. zgodne współ
życie. (■

JA: Co mam zakomunikować mip
szkańcom 'naszego osiedla? Może
ob. Duch zechce powiedzieć kilka

słów, za pośrednictwem prasy?
Duch jednak odrzekl, iż już do

syć dujej ppwiedzial na ten temat.

Tak roz^taliimg się.
KRYSTYNA .

Oddział Muzeum Narodowego (uh
Sjnpleńsk 9 — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolni*
ca 11) — „Sztuka w stroju ludo«
wvm'*,

Wystawa/ w domu Szolaysklch (pl,
Sze- . epańslp 9),

Muzeum Historyczne miasta Kra
kowa (yl. św. Jana 12).

Pałac Śbuki wystawa Okręgu
ZPAP,

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie

miradzkiego 1. Telefony 222-22 , 594-16
l 211-42 Udzieto pomocy we wszyst
kich 'nagłych wypadkach i nagłych
ząchf/rąeniach oraz w przypadkach
poloż|nicz'ych.

A^htutotąrtum Pogotowia czynne
jeb; ąhto dobę.

Dyżury aptek: Mogilska 16,
Gyodpka 17, pl. Matejki 2, Bohaterów
SJali/.igradu 77, Krowoderska 74,
Z/wierzymeeka 7, Borek Fałęcki, Ka->
Żimterza Wielkiego.

DYŻUR CHIRURGICZNY

I Klinika Chirurgicżną AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Oddział III Ginekologiczne - Po,

łożniczy PSK (ul. Kopernika 17).

WTOREK — 1 LISTOPADA

6.27 Początek audycji, 6.30 Stan po
gody i wiadomości 6,36 Program 6.41
„Od melodii do melodii" 7.25 Kalen
darz radiowy 7.30 Stan pogody i dzień
nik poranny 7.40 ■Pieśni artystyczne
8.00 Beethovęn: sonatą księżycowa
gra Halina Czenriy-Śtefańska' 8.15
Stan Pogody i dziennik 8.25 Przegląd
prasy 8.30 Utwory orgąnęwe Bacha
9.00 „Sześć dni w 'fatrach" — montaż

wspomnień Chałubińskiego w oprać.
Frąsika. 9.20 Polskie pieśni ludowe
różnych regionów 9.40 Dla dzieci w

wieku przedszkolnym, słuchowisko
Hanny Januszewskiej pt. „Jak leśne
licho rąt-gwało misią" (cz. II), 10.00
Muzyka polska -=■ grą ork. yozgk
bydgoskiej pod dyr. Rezlera 10.30

Poezja i muzyka „Pieśni z doliny
Martwych", poemat Międzyrzeckiego
11.15 Pieśni albańskie 11.30 Utwory
skrzypcowe, gra L. Kaufman 11.50
Program dnja.

12.04 Moząrtowski porąnek 13.00
Dyskuąja młodych naukowców M.ąO
Weśft bfk, rózgi. PR pod B&--
bichą 14.20 „Ostatąią wieczerzą" —

fragm, opow. HowąF^ą Fastą' J4.4O
Śpiewa Marian Anderson 15.00 KÓb-
gęrt chopinowski w wyk- A. Mąei-
Sgęwekiego 15.30 E życia Związku
Radzieckiego 16.00 Muzyka dla ws?Xb
kich 17.00 Wiadomości 17.05 Fsiieton
ąktuąlny 17.15. Koncert ork. PR pod
ęlyr. Stęfąna Raehonią, snlibką Ma*
ria Eięntawna sopron 18,06 Mu?y-.
ka dąwn? 10,25 Mu?yka rozr. 19.05
PlCŚń o k-iśawym poili ąud. poe
tycką is,ga „Słynni śpiewacy" 20-00 .

yluhmne melodię i piosenki 20.25
Audycją literąęka 20.55 Utwory J. S.
Bacha 21.30 §tąp pogody i dziennik

wieczorny Kk.00 Sorokin, Aleksander
Matrosów — oratorium 22.36 Melodie
ną dobranoc. 23.59 Osta4nię Wiadomo
ści- 24.00, Hymn, i koniec audycji.

Młodzież KZS
otrzymała
sztandar przechodni

Dobrze pracuje zarząd kola ZMP

przy Krakowskich Ząklcdach. Sodo

wych. Zajął on pierwozę miejsce wę

współzawodnictwie drugiego kwar
tału. w którym bierze udział mfo-
dż'eż. wszyst-kich zakładów branży
chemieancj w Krakowie i woj. kra
kowskim.

Ostatnio odbyło «lę w KZS uro
czyste przekazanie młodzieży gętąfti
daru przechodniego, (1)



<7 TARZY czy młodzi? — takie

pytanie zadawało sobie wielu
kibiców przed pójściem na mecz

dwóch piłkarskich drużyn Wisły.
Z jednej strony stanęła stara

gwardia, złożona z piłkarzy, któ
rzy wycofali się lub wycofują z

zawodniczego życia sportowego, a

z drugiej młodzi ligowcy, grający
w meczach mistrzowskich I dru
żyny. I tym razem wysłużeni pił
karze udowodnili swą wyższość
nad młodymi kadrami, zwycięża
jąc 1:0, przy czym od wyższej po
rażki uchronił ligowców doskonale
broniący Kalisz. W składzie „sta
rych" najlepiej zagrali: Cisow
ski, Gracz, Kohut, Jaśkowskl
i Mordarski oraz świetni obrońcy
Szczurek i Flanek. Wynik tego
spotkania tłumaczy częściowo do
tychczasowe niepowodzenia Wisły
w tegorocznych rozgrywkach, a

dawna jej świetność odeszła jak
widać wraz ze starymi asami.

Mniej sielankowy charakter
miał drugi mecz, rozegrany w

Krakowie pomiędzy CWKS i Gór
nikiem Zabrze. Murowany (kandy
dat do I ligi grał poniżej siwych
możliwości 1 jego porażka 1:0 me

była niespodzianką. Krakowianie
zwycięstwem siwym udowodnili, że
są najlepszą di-użyną II ligi w

jesiennej rundzie. Mecz nie1 stał
jednak na wysokim poziomie i u

obu drużyn widać było wyraźnie
przemęczenie dotychczasowymi
rozgrywkami.

Druga nasza drużyna — Craco
yia także nie zachwyciła. W Sta-
linogrodzie z broniącym się prtzed
spadkiem AKS uzyskała wpraw
dzie wynik bezforamkowy, ale był
to remis bardzo szczęśliwy. Dru
żyna chorzowska liliała wielką
przewagę w ciągu całego spotka
nia 1 tylko wielkie szczęście u-

chroniło krakowian od porażki. Do
skonale spisał się tu jedynie bram
karz Michno, który otironił pew
nie nawet rzut kamy, egzekwo
wany przez najlepszego Strzelca
AKS — Krawiarza,

STATNIA niedziela rozgrywek
II ligi wyjaśnia już definityw

nie sprawę dwóch spadifcpwiczów.
Z ligą musi pożegnać się' zarów
no Tarnovia, która przegnała re
kordowo z Marymontem w War
szawie 1:5, jak również Polonia
Leszno, po remisie na swoim bo ->
sku z Budowlanymi Opola 3:3.
Spotkanie to, w którym gracze
Budowlanych wykazali słabą for
mę, toczyło się przy ostrej grze,
przechodzącej często w brutalną.
Słaby sędzia Barczyk pod koniec
meczu przy stanie 3:2 dla Budo
wlanych uznał wyrównującą

' bram
kę, zdobytą przez Spałka z pozycji
spalonej. Kilku chuliganów chc\a
ło wywołać po zakończeniu zawo
dów awanturę i tylko dzięki ener-

gicznej postawie MO oraz działa
czy sportowych z Leszna, nie do
szło do nowego zajścia na na
szych boiskach.

rozgrywek
dpfinityw-

Str. 4
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ECHO KRAKOWSKIE
............ ■■■■■ ■■■ I

7 dni w Londynie (2)

0 długim kroku angielskiej I. a.
T1 RZECI kandydat do spadku —

x Gwardia Kielce, swym zwy
cięstwem w Lipinacli nad Naprzo
dem 1:0 pokrzyżował plany pozo
stałym outsiderom, stwarzając sy
tuację, w której sprawa upadku
jest nadal otwarta. Obok Gward.i
zagrożony jest również AKS, ma
jący jeden punkt zdobyty więcej
oraz Górnik Wałbrzych i jeszcze
Górnik Bytom, mimo zwycięstwa
nad Stalą Gdańslt 2:0.

W I lidze roze; trany został tyl
ko jeden mecz Gwardia Bydgoszcz
— Górnik Radlin, a więc drużyn
zajmujących ostatnće lokaty w ta
beli. Wynik bezWamikowy po
gmatwał jeszcze bardziej sytuację
w dolnych rejonach tabeli i równe
„szanse" na opuszczenie ekstra
klasy mają nadal, obok wymienio
nych drużyn, Polonia Bytom,i Ko
lejarz Poznań.

W meczach o wejście do II ligi
zaczyna się coraz hardziej kry
stalizować czołówki i rozgrywek.
Na czoło grupy pierwszej wyszła
Bzura Chodaków, a z walki o

pierwszą i drugą pozycję zdaje się
odpadła Podlesianka, grająca naj
słabiej. W, grupie drugiej prowa
dzi Warta Poznań, po zwycię
stwie w Pabianicach naci miejsco
wym Włókniarzem 1:0. Ostatnie
miejsce zajmuje tu Beskźd Andry
chów, który .zremisował ze Stalą
Mielec 2:2.
ViV MIARĘ jak rozgrywki piłkar
’’ skie zbliżają się ku końco

wi, kibice opuszczają stadiony, by
entuzjazmować się w halach spot
kaniami bokserskimi. Po wysokim
zwycięstwie nad Gwardią Gdańsk
15:5, (gdańszczanie 4 pkt. zdobyli
walkowerem) prowadzenie w

ekstraklasie bokserskiej objął war

szawski CWKS. Po niedzielnych
rozgrywkach w II lidze bez poraż
ki jest tylko warszawska Gwar
dia, a w drugiej. grupie prowadzi,
mimo niespodziewanej porażki z

PAFAWAG Wrocław 8:12 —

CWKS Bydgoszcz. Cracoyia. zrem i-
sowała u siebie z Gwardią Opól er

9:9 i nadal zajmuje ostatnie miej r
sce w grupie I. i

Zacięte walki toczą również ko-t\
szykarze i siatkarze. W pierwszej;!
lidze koszykowej męskiej bez straif
ty punktów są tylko warszawskie (♦
drużyny CWKS i AZS Ptol. W li-i* ia o^nanin ar
dze żeńskiej prowadzi nadal J Na zawodach l.a. w Poznaniu
mistrz Polski AZS AWF, lecz po- dwóch lekkoatletów pokonało mi-
zostałe drużyny wykazują iście \ j trza Polski Weinberga w trójskoku.
kameleonową formę Bardzo słabo Jpi miejsce zaj3ł Kowal z

grają w tym roku koszykarki kra t ‘
, ... ,co,kowskiej Wisły, które po porażce 9 bĄ rdzo dobrym wynikiem 15.21

2 CWKS Kraków 31:48 zajmują przed Dziewolskim — 15.11 i Wein-
ostatnie miejsce w tabeli. r belgiem _

14:57.

W drugiej lidze koszykówki męż
"

czyzn dobrze wypadli zawodnicy
Sparty Wawel w spotkaniu z

przodownikiem tabeli — AZS
AWF. Po niezwykle zaciętym prze
biegu krakowianie przegrali z ru
tynowanym przeciwnikiem różnicą
3 pkt. — 59:62. Drugą z kolei po
rażkę poniosła Cracoyia, ulegając

Kadra olimpijska zjazdowców
trenuje nad Czarnym Stawem
w Morskim Oku. Na zdjęciu
Andrzej Roj - Gąsienica na

trasie slalomu.

(CAF — fot. Sł. Wdowiński)

Bilans w cyfrach
SPOTKANIA PIŁKARSKIE

AKS
CWKS
brzych

0:0,Chorzów — Cracoyia
Bydgoszcz — Górnik Wał-
2:0 (0:0), CWKS Kraków —

Górnik Zabrze 1:0 (1:0), Górnik By
tom — Stal Gdańsk 2:0 (1:0), Polo
nia Leszno — Budowlani Opole 3:3
(2:2), Marymont Warszawa — Tarno-
via 5:1 (2:1), Naprzód Lipiny — Gwar

z parasolem i tu meloniku
R OŻNORODNOŚC strojów 1 twa-
*■' rzy na londyńskiej ulicy jest
dość bogata. Widuje się elegancko
ubrane panie, paradujące wczesnym
popołudniem na wysokich obcasach
i w wysokich kapeluszach zdob
nych w jeszcze wyższe pióra, albo
dziewczyny w kraciastych spodniach
tuż za kolana 1 kolorowych swet
rach pod szyję. Nierzadko spotyka
się Hindusa w turbanie lub czar
nego żołnierza w mundurze ame
rykańskich sił lotniczych, maryna
rzy różnych flotylli czy siwawych
oryginałów spacerujących w zimny
dzień w szortach i ciepłym szalu
fantazyjnie przerzuconym przez szy
ję. W dzielnicy banków, które wlo
ką się jeden za drugim, dom przy
domu, najczęściej spotyka się jed
nak inny strój: czarny melonik,
ciemne palto mocno wcięte w pa
sie z białym szalikiem, sztuczkowe
spodnie i czarne półbuty. Dość ory
ginalnie wygląda w melonie i z pa
rasolem kilkunastoletni młodzieniec,
zapewne adept bankowej wiedzy, o

twarzy rasowego sportowca.
TAKIM czarnym stroju właś
nie zjawił się w biały dzień

w hotelu, w którym mieszkaliśmy
z Chromikiem, Christ Chattaway,
największy biegacz jakiego wydala
dotychczas brytyjska bieżnia. Chat
taway, sławny zwycięzca Wołodi
Kuca, który w ubiegłym roku za
ledwie przez kilka dni cieszył się z

posiadania rekordu świata na 5 km.
Ostatnio stracił inny swój rekord,
na 3 mile, z winy... fenomenalnego
Iharosa.

Angielski długodystansowiec po
stawił parasol gdzie trzeba, zdjął
melonik, spod którego wyjrzała ru
da czupryna rozdzielona . nieskazi
telnym przedziałkiem i grzecznie
powiedział hotelowemu portierowi:
„Tu mieszka polski sportsmen naz
wiskiem Jerzy Chromik. Słyszałem
również, że zatrzymał się u pań
stwa Emil Zatopek. Proszę zawia-

\ Górnikowi Zabrze 60:70, natomiast
Start Kraków przywiózł punkty z

jyublina, gdzie pokonał miejsco
wy Start 56:41,

Jpiatkarze klasy wydzielonej ro
zebrali w niedzielę przedostatnią
koJejkę spotkań. W Krakowie
AZ.\ Kr. poniósł dwie porażki z

wrocławskimi drużynami Gwardią
i Budowlanymi w identycznym
stosunku 2:3. Prowadzenie w ta
beli Aa skutek porażki wrocław
skiej Gwardii z AZS Łódź 2:3 ob
jął AŻ.\S AWF. AZS Kraków zaj
muje dziewiąte miejsce.

IV tl.wtf.T.F. brakowało byśmy
’

przeżyli niemałą sensację w

lekkoatletyce. Na zawodach w

Szczecinie Sidło o mały włos nie
przegrał z tladziwonowiczem, uzy
skując od niego tylko 71 cm. wię;
cej. Slaby wynik Sidły (71.81) moż i Gdańsk
na tłumaczyć zimnem i silnym i Bzura (

dia Kielce 0:1 (0:0).
1. Budowlani Opole (1) 37:11 54:27
2. Górnik Zabrze (2) 35:11 53:12
3. CWKS Bydg. (3) 31:15 42:22
4. CWKS Kraków (4) 29:19 52:30
5. Cracovia (5) 26:22 34:25
6. Marymont W-wa (8) 23:25 28:38
7. Stal Gdańsk (6) 22:26 30:23
8. Naprzód Lipiny (7) 21:25 24:24
9. Górnik Bytom (10) 21:27 32:32

t 10. Górnik WaJb. (9) 20:26 29:40
11. AKS Chorzów (ID 20:28 27:41

’ 12. Gw. Kielce (12) 19:29 21:41
13. Pol. Leszno (13) 15:33 20:40

114. Tamovia (14) 13:35 14:65
O wejście do H ligi : Gedania

— Sparta Lubań 1:2 (0:0),
Chodaków — Podlesianka 3:1

porywistym wiatrem. j (1:1), Beskid Andrychów — Stal
Ze sportu zagranicznego ważne \ Mielec 2:2 (0:0), Włókniarz Pabia-

jest nieoczekiwane, lecz w pełni ! nice -- Warta Poznań 0:1
• - 1 ? _—2.——-. —

—_ TTT.M*3 ’J
.i Grupa I

domić ich o moim przyjściu. Przy
byłem, by złożyć im wizytę".

Z Emjlem znają się od dawna,
powitanie było więc serdeczne. Bez
pośredniość czechosłowackiego puł
kownika natychmiast roztopiła pew
ną sztywność gościa. Od razu prze
szli do wspomnień, a sympatyczny
Christ może najdłużej zatrzymał się
na wspólnym starcie w Helsinkath
i przypomniał Zatopkowi wiasną,
a znaną wszystkim tragedię, kiedy
upadl na ostatnim wirażu grzebiąc
szanse na olimpijski medal.

Chataway z Chromikiem się nie
znali. Na ostatnich mistrzostwach
Europy w Bernie Christ byl już sła
wą nie byle jakiej wielkości, a Je
rzy... Jerzy byl dopiero na progu. Ale
ostatnie wyniki, a szczególnie pamięt
ny warszawski bieg na 5 km, w

którym Polak pokonał Iharosa, daw
no dotarły do Anglii i chyba nie
było na wyspie człowieka bardziej
pragnącego poznać Chromika, aniżeli
właśnie Chataway.

To londyńskie spotkanie w ma
łym hotelu zapewne rozpocznie
jeszcze jedną przyjaźń dwóch wiel
kich sportowców. Kuc i Chataway.
Pirie i Zatopek — to dobrzy kole
dzy. Obserwując Anglika i Polaka
jasne było, że z tą chwilą grono
przyjaciół z bieżni powiększa się
o jeszcze jedną parę.

— W tym sezonie startowałem
często — mówi Chataway. — Jestem
trochę zmęczony. Robię przerwę.

Wszyscy musimy dbać teraz o swój
organizm jak o największy skarb.
Przecież za kilkanaście miesięcy —

Melbourne, gdzie każdy z nas bę
dzie chciał być pierwszy.

Młodzieniec ten pracuje w an
gielskiej telewizji. Podobno świet
nie przeprowadza wywiady, a jego
rozmowa w studio z Zatopkiem mia
ła szczególny urok. Dwaj słynni bie
gacze w miłej pogawędce na ekra
nie telewizyjnego aparatu... Jeden z

nich w roli rekordzisty, a drugi
sprawozdawcy.
A TERAZ wspomnę kilka słów o

organizacji zawodów, w których
brał udział Chromik. Na White City
przede wszystkim informacja była
wyborna. Dosłownie w 30 sekund
po zakończeniu każdej konkurencji
ktoś przez megafon podawał szcze
gółowe wyniki. Na stadionie Woj
ska Polskiego jeśli dostaniemy rezul
taty po pięciu minutach, wówczas
mówimy z satysfakcją o sędziach:
— ci biali panowie dziś są grzeczni,
dobrze pracują i zdaje się zawody
nie będą nudnym widowiskiem.

Gdy zawodnik prowadzący bieg
po minięciu pierwszego okrążenia
przebiega przez linię skąd wystarto
wano, wówczas angielski speaker
mówi: — zero, a potem kolejno li
czy sekundy. W ten sposób publicz
ność jest świetnie zorientowana ja
kie odstępy czasu dzielą poszcze
gólnych zawodników w czasie biegu.
Liczenie to powtarza się oczywiście
na każdym okrążeniu w tym samym
miejscu.

TYM, że lekkoatletyka angiel-
ska jest silna, wiemy nie od

dziś. Przed wojną szczycili się zna
komitymi plotkarzami, w okresie
olimpiady berlińskiej klasą byli bry
tyjscy 400-metrowcy, a podporę ich
świetnej sztafety stanowili Brown
i Roberts — triumfatorzy niejed-

A W związku spodziewaną
zwiększaną frekwencją podróżnych w

dniu dzisiejszym uruchamia 6ię do
datkowo pociąg nadzwyczajny z Kra
kowa do Tarnowa i z powrotem. Po
ciąg odjedzie z dworca Kraików
Główny o godz. 10.50, a przyjedzie
do Tarnowa o godz. 12 .58. Odjazd z

Tarnowa — godz. 17.05, przyjazd do
Krakowa — 10.22 . Pociąg ten zatrzy
muje się na wszystkich stacjach i

przystankach.
Na odcinku Kraków — Wieliczka

będą uruchomione dziś pociągi, od
jeżdżające z Krakowa o godz. 13.43,
15.42, 1'8.47 oraz odjeżdżające z Wie
liczki o godz. 11 .26, 16.34 i 19.32.

A Jutro o godz. 18 w Woj. Domu
Kultury odbędzie się wieczór dysku
syjny pt. „Pić albo nie pić". Wstęp
ną .prelekcję wygłosi dr M. Marcin-*

kowski, po czym zostanie wyświetlo-
| ny film pt. „Uwaga, chuligani!"

Porażka Górnika Zabrze 1 re
mis Budowlanych Opole stworzy
ły teoretyczne możliwości do a-

wansu drużynie CWKS Bydgoszcz.
Mimo zwycięstwa nad Górnikiem
Wałbrzych, bydgoszczanie mają
jednak jeszcze 4 pkt. stracone

więcej od zabrzan, które zniwe
lować będzie bardzo trudno, tym
bardziej, że zagrożeni górnicy za
grają z pewnością lepiej niż w

ostatnich spotkaniach. Budowla
nym Opole do upragnionego awan

su wystarczy natomiast, zdobycie
tylko jeszcze jednego punktu.
>Ia>l>Ilal>ei>>>>aaica»a»a»eaiaieeaeaBaiaR.iaiaiiaaiaixaiiii(aiaaaKKiaiiiaiaaaaaaaici aaBiiaaaaaaaa i>aaaaaBaaaaBBaaaaaaBaBaBaaaaaaaaaBaaaaaaaaBaBaBBaaaeaaBBaaeaaaBauaaaaBBaaanaBaaeaBB Łj tych dużych zawodów.

■ Bitność angielskiej lekkoatletyki
a opiera się obecnie przede wszystkim
"na biegaczach. Mają świetnych i

Jlicznych długodystansowców, mogą■ się pochwalić kilku wartościowymi
■ średniodystansowcami z szybkim w

a końcówce Hewsoncm na czele. Cha-
Jtaway, Pirie, Norris, Wood, San-
■do, Driver — tak, o nich już wiele
■ słyszeliśmy, w przyszłym, olimpij-
*sklm roku zapewne usłyszymy wię-
gcej. Za to konkurencje techniczne, a

Skie. Świetna jest tylko Angielka
a Hopkins, która skacze przez po-
gprzeczkę lekko i z gracją w grani-
Bcach 170 cm. Także radzieckie bie-
Jgaczki z Niną Otkalcnko na czele
*

mogą mieć pewną przeprawę w

Melbourne z tymi smukłymi, długo
nogimi dziewczętami, z których Leat
her jest najszybsza i najbardziej
wytrzymała.

— Dlaczego jesteście tak słabi w

rzutach? — pytałem angielskiego
trenera Poletta. Tłumaczy! mi to w

następujący sposób: — My, Anglicy
mamy diugie nogi i wąskie klatki
piersiowe. Jesteśmy dość wytrzy
mali i umiemy stawiać długie kró
lu, lecz brak nam fizycznej siły.
Ten obraz obserwuje od lat. Nic
się nie zmienia. Ze szkół wychodzą
zastępy długich, chudych dziewcząt
i młodzieńców o słabo umięśnio
nych barkach i rękach. Niestety, ni
sko stoi gimnastyka w naszych szko
łach. Sport jest oczywiście tam po
pularny, lecz w pierwszym rzędzie
zaspokaja ambicję, a nie wyrabia
należycie mięśni.

zasłużone zwycięstwo w Wiedniu t

piłkarzy Austrii nad Jugosławią r
2:1. Na zawbdach lekkoatletycz- in
nych w Pradze Zatopek raz jesz-
cze przypomni ał się światu, bijąc i
dwa rekordy śi.ciata — w biegu ria i 4.
25km — 1:161'16,4i na 15mil —\
1:14.01,0. Na tjych samych zawo- JL
dach Czechoslc wak Skobla uzy- f 2
skal w pchnięciu kulą najlepszy F 3.
tegoroczny wyn ik w Europie. 17.46. f4.

(0:0),

Bzura Chodaków 5:3 7:5
Sparta Lubań 4:4 6:5
Gedania Gd. 4:4 6:8
Podlesianka 3:5 6:7

Grupa H.
Warta Poznań 6:2 4:2
Stal ' Mielec 4:4 9:5
Włókn. Patoian. 4:4 3:3
Beskid Andrychów 2:6 5:9

Cięte

PIENIĄDZE?NA CO POSZŁY TE

rVL'RZESEEN jest od lat poświęco-
■'’ *

ny na organizowanie imprez, z

których dochód przeznacza się na

Społeczny Fundusz Budowy Stolicy.
Ponadto koła organizujące we wrześ
niu jakiekolwiek zawady sportowe
doliczają do cen biletów dopłatę na

SFOS. Z tych sum urasta dość po
kaźna kwota, z której część przezna
cza się na cele budownictwa sporto
wego w całym kraju.

Z takich właśnie funduszy otrzy
mał krakowski Kolejarz pokaźną do
tację na budowę przystani wioślar
skiej ukończonej w roku bieżącym,
a Włóikinianz na budujący się kombi
nat sportowy przy ul. Pstrowskiego.

Wydaje się więc, że wszystkie spor
towe- jednostki organizacyjne powin
ny doceniać znaczenie opłat na SFOS
i w październiku odprowadzić zebra
ne na ten cel pieniądze do właści
wych rąk. Okazuje się jednak, że

kwotą, jaką . kra
kowskie koła spor
towe uzyskały z

dopłat przy bile
tach wstępów i z

dochodów ze spot
kań, organizowa
nych na budowę
Warszawy została
wykorzystana na

bieżące potrzeby
kół, głównie na

załatanie „dziur"
w budżecie poszczególnych kó„ Do
dnia dzisiejtazego nawet czołowe kra
kowskie kota sportowe, jak Wisła,
Garbarnia cf:y Cracovia, nie mówiąc
już o kluba ab, których drużyny pił
karskie grają w klasach niższych, nie
odprowadziły z niewiadomych po
wodów pełnych kwot przeznaczonych
pa SFOS. ZS Gwardia wpłaciło do-
Sero 5.350 zł, ZS Włókniarz — 6.758

, ZS Unia zaledwie 400 złotych, ZS

bańki

Kolejarz

interesowały się tą >spra-wą i nie prze- [
prowadziły analizy pracy koła LZS
Poronin.

Nie wydaje mim kię, żeby wszyscy
zawodnicy byli pijakami. Należało
usunąć z LZS „.czarne owce", a po
zostałym zawodnikom dać możność
uprawiania sportiu i rozgrywania spot
kań mistrzowskich. Czy nie tak?...

Górnik tylko 100,50 zł, ZS
— 1.931 zł, a ZS Start i ZS Budo
wlani ani grosza!

Ogółem wpłacono zaledwie kilka
naście tysięcy złotych zamiast prze

widzianych 200 tysięcy. A zatem
albo nieudolnie organizowano we

wrześniu imprezy, z których dochód
miał zasilić, ikarę SFOS (to jeszcze
wciąż można nadrobić nawet teraz w

listopadzie, urządzając jakąś impre
zę i przeznaczając czysty dochód na

ten cęl), albo taż użyto te pieniądze
niewłaściwie, tj. na potrzeby kola.
Termin końcowy przekazania kwot
zebranych na Spolleczny Fundusz Bu
dowy Stolicy upływa z dniem 15
listopada i sądzimy, że zrzeszenia
sportowe, zresztą w swym własnym
interesie, dopilnują terminowego na
desłania rozliczeń, i przekazania ze
branych funduszów na SFOS.

„KWIATEK" Z LZS-OWSKIEGO
6GRODKA

(CJ D KILKU lat istnieje w Poroni-
nie Ludowy Zespół Sportowy,

który posiadał niezłą sekcję piłki i

nożnej, rozgrywająlcą co roku mecze

o mistrzostwo powiatu nowotarskie
go. W tym roku — jak pisze'nasz
korespondent — po rozegraniu kil':

PAPIERKOWA ROBOTA

YV GRUDNIU 1954 r. i w styczniu
’ * br. odbył się kurs pomocników

instruktorów ply wackich, zorganizo
wany przez WRZ1Z w Krakowie. In
struktorzy mieli otrzymać po zakoń
czeniu kursu zaświadczenia, upraw
niające ich do jpracy trenerskiej.
Tymczasem do dnia dzisiejszego za
świadczeń takich nie otrzymali. Jeden
X uczestników kursu zwrócił się w

tej sprawie do oib. Kamińskiego, któ
ry na zlecenie WRZZ prowadził kurs,
ten jednakże oświadczył, że odesłał

materiały z kursu
do wydziału szko
leniowego WRZZ,
gdzie będzie moż
na odebrać za
świadczenia. Przed
stawiciel
natómiast
czył, że

materiały
do działu
niowego

WRZZ
oświad-
odeslał

z kursu
szkole-
WKKF,

gdzie będzie moż
na odebrać za
świadczenia.

Przedstawiciel działu szkoleniowego
WKKF oświadczył, że te sprawy za
łatwiała poprzedniczka jego, która
już nie pracuje w WKKF, a on o ni
czym nie wie i (ładnych papierów me

ma...

No i zrobił się z tego ładny łańcu-

WYJAŚNIENIE
WŁÓKNIARZA CHEŁMEK

O TRZYMALIŚMY wyjaśnienie od

Rady Koła Włókniarza Chełmek
w sprawie leżących bezużytecznie rę
kawic bokserskich w tym kole.

W liście wyjaśniającym czytamy:
Faktem jest, że koło nasze starało
się zawiązać sekcję bokserską, ale
bez pozytywnych wyników. Jedną z

przyczyn był brak sali gimnastycznej
na treningi. Niemniej jednak jesteś
my niemile zaskoczeni notatką, w

której czytamy, że rękawice znajdu
ją się w piwnicy, co oczywiście na
raziłoby je na zniszczenie. Stwier
dzamy, że kolo nasze posiądą szatnie
i magazyny przy własnym stadionie,
które to pomieszczenia nie wykazują

śladów wilgoci. Ręka
wice 6ą specjalnie
zmagazynowane. Spra
wę przejęcia rękawic
pozastawiamy w kom
petencji naszej Rady
Okręgowej w Krako
wie".

Dziękujemy za wy
jaśnienie Radzie Koła
Włókniarza w Chełm
ku. Cieszy nas bardzo

fakt, że rękawice bokserskie są „spe
cjalnie zmagazynowane". Ale bar
dziej cieszylibyśmy się gdyby je „od-
magazynowano" i dano tym kołom,
które cierpią na ich brak. Może więc
Rada Okręgowa Włókniarza mająca
„kompetencje1* w tej sprawie przej
mie rękawice z Chełmka i odstąpi je
innym kołom sportowym w Krako
wie lub w naszym województwie.

.u

Spotkań Rada Ko
łia.postanowiła wy ...

_____ _

cofać drużynę pil->szek... papierkowy. Dobrze, że refe-
karską z mi
strzostw, podając
jalto .powód na
gminne pijaństwo
kilku ’’

ków, co

ujemnie
skiwane
Drużyna
więc skreślona z

rozgrywek i na

tym kctniec. Ani
Rada Powiatowa

Wojewódska nie za-

zawodni-
wplywalo

na uzy-
wyniki.
została

rent działu szkoleniowego WKKF nie
odesłał uczestnika kursu pływackie
go do działu szkoleniowego GKKF
lub do CRZZ. lecz sam „przeciął"
błędne koło. Ale iii takim razie od
kogo otrzymają potrzebne
czenia uczestnicy kursu?
gadkę tę rozwiążń wydział szkolenia
WRZZ wspólnie z działem szkolenio
wym WKKF. Jest ona dla niektórych
działaczy bardzo skomplikowana sko
ro nie potrafią jej rozwiązać już bil
sko od roku. A nam się wydaje bar
dzo prosta.

zaświad-
Może za-

Ładne kwiatki — pomyślałem. Za
pewne jest mowa o chuligańskich
wyibrykach na boiskach sportowych.
Więc również w Wadowicach nie
obeszło się 'bez tych smutnych wy
padków. Ogarnął mnie nastrój pesy
mizmu, podczas gdy głos spoza drzwi
rozbrzmiewał coraz doniosłej.

— Walka ze sżkodnikami powin
na być prowadzona równocześnie n

__

za pomocą dwóch metod: biologicz- Sprzede wszystkim rzuty — słabiut-

nej i chemicznej... cłdc. j~rt ty11'"

LEŚNE NASTROJE

STANĄŁEM przed drzwiami, na

których widniała tabliczka:
PKKF. Z wewnątrz dobiegały odgło
sy ożywionej dyskusji. Wprawdzie
podsłuchiwanie jx>d drzwiami nie na
leży do dobrego tonu, ale ponieważ
przerywanie zebrania nieoczekiwa
nym wejściem byłoby również nie
taktem, postanowiłem na razie nie
wchodzić.

.. .Wszystkim tym szkodnikom mu-

simy wypowiedzieć zdecydowaną
walkę — doleciał do mych uszu

głos, jakiegoś zapalczywego dysku
tanta — musimy ich zwalczać i
tępić zanim zdołają się rozprze- ]
strzenić.

Struchlałem. Metodą biologiczna ■
zwalczać chuliganów na boiskach', a

To niby jak? A chemiczna???
...Walka chemiczna — pospieszył g

z wyjaśnieniem niewidoczny mów- J

ca, jak gdyby odgadł mój niepo- i

kój — nie powinna ograniczyć sitj
jedynie do azotoxu. Bardziej sku-g
tecznym środkiem jest opryskiwa- a I T WAGI trenera Poletta wydały
ta i a "ra rxn.m/^z»n nrpnarnfii JlTSPfliflm ■ m! cło Jnionacniopo NJtPnie za pomocą preparatu arseniam g

wapna... ■ siego sportu, w Angin, iaa
Dopiero teraz rozglądając się z roz g zapomina się o gimnastyce,

paczą spostrzegłem na tych samych g na szczęście ~

drzwiach drugą tabliczkę z napisem: ■ zaczyna wychodzić
Referat Leśnictwa.

Później wszystko wyjaśniło się. Vv g
Wadowicach w budynku PRN wyzna- £
czono dla PKKF niewielki pokoik . g
dokwaterowano do niego... referat le g
nictwa. Dlaczego właśnie referat leś- g
nictwa — trudno odgadnąć. Widoćz ■nictwa — trudno odgadnąć. Widocz
nie ktoś z Prezydium PRN dopatrzy
się w leśnictwie pewnych analogii zi

sportem. Niełatwo jednak wyobrazi',
sobie jak w takich warunkach moż

wyglądać praca PKKF. Gdzie ma od
bywać swoje posiedzenia kolegiun _

sędziów, gdzie mają pracować posz-j
czególne sekcje sportowe? Chyba... w i

|lasie,

u

r

CYRULIK 5

“ mi się dość interesujące. Nie
sądziłem, iż w ojczyźnie nowoczes
nego sportu, w Anglii, tak dalece

, która
w Polsce stopniowo

z powijaków.
Kto wie, czy nie i w tym kryje się
źródło sukcesów sportu radzieckie
go, węgierskiego, czechosłowackie
go. W tych krajach nie łatwo jest
zliczyć młodych gimnastyków. Sądzę,
ża musimy zatem jeszcze większy
nacisk, niż dotąd, położyć na po
prawienie poziomu wychowania fi
zycznego w polskiej szkole, chcąc
iorównać wymienionym przed chwi

la potęgom sportowym.
Następnym razem kilka wrażeń z

Londynu, ale nie o sporcie, lecz o

wyglądzie londyńskiej ulicy, o ko
lei podziemnej i placu Picadilly,
-nanym nam z żołnierskiej piosen
ki.

BOHDAN TOMASZEWSBJ J


